
Cena numeru 3 zł. PROLETARIUSZE W5ZYSTKICH KRAJOJT ŁJCZCIX SI~! T19 um.an-pasza i jego harem 

ORG.AN WK i ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) NIEDZIELA 3 KWIETNIA 1949 ROKU. Nr: 92 (1466) 

A .J oszcz 
Czyn 1-szo Majowy-hasłem wszystkich ludzi pracy 

EUNUCH ACHESON: - Prosimy, sza.n-0,wne pa.nie. 
jest Jeszcze kilka wolnych miejsc w hairemie Trumana • 
paszy! (Tvorba) 

KOLEJARZE 
WĘZŁA ŁODZKIEGO 

ZAOSZCZĘDZĄ • 
116 MILIONOW ŻŁ 

Kolejarze Węzła Łódzkiego, 
zebrani w dniu 31 ma•rca 1949 
roku po wysłuchaniu refera
tu na temat współzawodnic
twa pracy i oszczędności i po 
zanalizowaniu planu produk
cyjnego i oszczędnościowego, 
przedłożonego przez admini
strację, postanowili wykonać 
przedterminowo plan roczny 
:i:amiast na dzień 31 grudnia 
l!l49 r. na dzień 30 września 
1949 r. 
Równocześnie kolejarze po

stanowili podnieść plan o
szczędnościowy przedsta w:ony 
przez dyrekcję o 7 milionów 
Rll tys. 7.ł do sumy Ufi 787 2 ~2 
r.ł. 

PONAD 

z wraków port w Swinoujściu 
i porty Zalewu Szczecińskie
go, odbudować dźwig pływają 
cy, dwa dźwigi kolejowe, wy
remontować motorówkę „Re
val", oświetlić nabrzeża oraz 
zebrać 100 ton złomu z tere
nu wa•rsztatów poTtowych. 

WARSZAWA 

sięcy i zaoszczędzić w tym cza 
sie 856 tys. zł. 

BIAŁYSTOK 

W woj. białostockim uchwa 
ty uczczenia 1 maja podjęły 
już liczne załogi fabryczne. M. 
in. pracownicy warsztatów 
drogowych w Starosielcach 
zobowiązali się zakończyć do 

s.ię narada przedstawicieli kół 

szkolnych ZM.P, na której mło- Posiedzenie Se1"mu Ustawodawczego 
dzież zobowiązała się przystą-
pić do masowego wspólzawodni WARSZAWA (PAP). -Kan- mu Ustawodawczego R. P. odbt 
c!wa w oszczędza•n'u we wszy- celaria Sejmu U,stawodawczego clzie się we czwartek dnia 7 
stkich szkołach. Równocześnie R. P. zawiadamia,, że posicdze. kwietnia rb. o godz, 10. 
opracowano plan ?'k.cji, w ra- ni~ Sejmu i k~misji odb~dą. się II. Posiedzenie komisj! prze• 
mach której młodz!eZ szkolna w gmachu seJmowym przy ul. 1 . h dl db d l i w 
przystąpi do zbiórki szkła, maku Da.•zyńskiego nr. 4 - według mys u 1 an u 0 ę ze s ę 
latury i innych odpadków uivt- następującego planu: środę, dnia. 6 kwietnia o godzi• 
kowych. · I. Posiedzenie Plenarne Sej-nie 10. W Warszawie załoga fabry- 1 maja most kolejowy na Nar 

ki „Parowóz" zobowiązała się wi. Most będzie wybudowany 
zaoszczędzić do dnia 1 maja w ciągu 7 miesięcy, podczas Ili z· -li Z S Chi k. • 
085 tys. i:t, jednocześnie po- gdy przed wo,iną montaż jego JGZg W. amOpOmOCJ OpS leJ 

~~~~~cy w 
stanowiła wygospodarować do parowozowni w godzinach po . d ·s· ob ady w ars ·e 
końca b. r. 3.365 tys. zł o- zasłużbowych . WYremOntują rozpocz na XI r ZGWI 
szczędności. Załoga „Norbli- •,'ako dar 1-maJ'owy, J'eden pa- A A · hl k b t i ego d 1 t6 b h na" zobowiązała się do 1 ma- WARSZ W (PAP) - Dziś JUSZU c ops o • ro o n cz · grupy e ega w, wy ranyc 
ja wykonać 40 proc. rocznego rowóz. o godzinie 10 rano w wielkie.i Znajdzie to silny wyraz w pcdczas ostatnich wyborów w 
planu i uzyskać w tym okre- DOLNY SLASK hali ujt·~dża!ni na Służewcu roz udziale licznych delegacji ro- gminach i powiatach. 
sie 15 miln. zł oszczędności. 'l. ~oczynał". 51ę obrady III Kra- - . 
Zalo a fabryki P""ICia Hen- Do o.'1ow1ą?ań o~zc1ęd.nościo JOwego iJnzdu . 7;wi:p:ku Samo- botniczych g6rnik6w, metalow- Dalsi delegaci na. Zjazd 
neberg dla uczcz('nJa 1 maja wy h wląeza si ę równic? mlo- pumo • Cl1 '"r lrn J· ów, TC1botnik6w rC1ln;ch i in . pr1yh clą do WaT~ ·a.wy w dniu 
P9Stanowiła wykonać 5-mie-I dzież. W zarządzie wojewódz- Zjazd ten będzie obradować oraz przedstawicieli zwią:ików dzisiejszym. 
sięczny plan w ciągu 4 mie- k'm Z.h\P we Wrocławiu odbyła pod znakiem pogł~bienia. si~ so- zawodowych. Delegacje zakwaterowane z<>" 

Więzy braterstwa zadzierzenięte we wspólnej walce ;:~::·~:~~~:~::1::::::;: :~~;;~::„ :~~~~··~;r~ 
tc~~~r=~~;r: ~~~cezr~~~= okaz· ą s1" p s1' lnr"e1·sl··e od szykan władz f rancusk1"ch bot~ików, - zat.rudnionych ~a ZSCh, w gmach'u sejmo~ym,.., 
go zam~ka się sumą 1.325.600 'l trasie W Z 1 przy budowie ko~zarach pulku pra.sk1ego i 

~ys. zł. Prócz oszczę~oś~i o~- Byli członkowie francuskiego Ruchu Oporu wzywają sw-ych braci Domu PZPR. KBW, oraz w Domu Akademie„ 

1.321 MILIONÓW ZŁ 
ZAOSZCZĘDZI 

W ROKU BIEŻ. 
PRZEMYSŁ MINRRALNY 

Jętych planem przew1du1e Slf: tał h F . . d bk• d k • ' Wczoraj w przedzień Zjazdu, kim. 
uzy~kanie poważnych sum . pozos -vc we ranq1, o szy 1ego powrotu o raJU 

W A A 
zjeżdżały do Wa.r~za.wy licz.ne 

priez upłynnienie remanentów ARSZ \V A (P P}. Grupa· taly obok Waszych nad Bade· lę nie zapominamy też, ile soli·· 
i racjonalne przeprowa<lrnnje b. ci:lonków francuskiego Ru- nią, łączyły się z nimi, zwiastu darności braterstwa okazał Delegacja kołchoźników radzieckich 
inwestycji. chu Oporu cztonków Zw. jąc św'atu zwyclęslwo nad hl- nam lud Francji bohaterska 

Bojowników z Faszyzmem i llcryzmem. klasa robotnicza. na Krajowy Zjazd ZSChł. 
Najazdem Hit!erowsk'm o Nie- U nas klasa robotnicza wz1ę- Tysiące naszych rodaków WARSZAWA (PAP). - Dn. I W skład delegacji, na. czele 
po~łegłość Demokrację la władzę w swoje ręce. Hille- przeszło szkolę Waszych związ 2 bm. przyL,da do WaTszawy której stoi przewodniczący koł• 

GARBARNIA Nr?. 
W ŁODZI 

Robotnicy Garbarni Nr 2 w 
Łodzi postanowili plan 3-letni 
wykonać do dnia 31 paździer
nika rb. - plan tegoroczny 
zaś do dnia 1 listopada rb. Po 
nadto robotnicy Gaa:-barni Nr 
2 postanowili zaoszczędzić do 
końca rb. !'i milinnńw zł. 

sk·erowala za pośrednictwem rowska spuścizna w Polsce byra ków zawodowych, ucząc się so .15-osobown. delegacja kolchoź chozu „Zdohycz Paf.rlziernik:i' 11 

Związku do Rady Narodowej potworna . 6 milo. zamordowa- lidc:rnośc1 robotn!czej i patrio- n.ików radzieckich. Delegacj~ ta - Duhkowiecki, wchodzą aka· 
Ruchu Oporu we Francji nastę nych, miasta nasze w ruinach, tyzmu, związa·nego n;:ijściślej z utzest niczyc będzie w ohraaach demik La.ptiel, oraz przewodni• 
pujące pismo: nasza Stolica w gruzach. Naród internacjonalizmem. Krajowrgo Zjazdu ZIViązku Sa- czący kołchozów i trzy boha.• 

„Do Rady N,:r-0dowej Ruchu nasz wolał o pomoc, potrzebo- W tym duchu przyjętlśmy z moporno<·y Chłopskiej. tcrki ptacy kołchozowej. 

PRZYSTĘPUJEMY 
DO CZYNU 

I-MAJOWEGO 

IQasa robotnicza przystępu
je na terenie całej Polski do 
czynu 1-majowego, którym 
pragnie uczcić swoje święto. 
Zobowiązania podejmują zało 
gi fa'.;ryczne, pracownicy 
przedsiębiorstw, organi7.acje 
spo!ec7..ne i mlodzieżo·w<". 

SZCZECIN 

Oporu we Francji. wal naszych ramion, naszych radością wezwanie naszej ojczy 
Drodzy Przy ja ciele z Ruchu mózgów. zny do powrotu. Wródo nas 

Oporu! Jesteśmy dumn' z naszej emr już dziesiątka tysięcy, dalsze ty 
Jesz1:ze w 1919 r. rząd poi- gracji we Francji . Ani na chwi siące czekają swej kolei. 

ski zawarł konwencję ernigra- Niestety. w ostatnid1 mies'ą-
cy jną z rządem francusk:m. na Nowe rep e · cach ubieglego roku zaczę1y się 
podstaw:e której setk' tysięcy r SJe szykany, które cora.z bardzieJ 
robotników i chłopów polskic11 wobec: górników utrudniały powrót naszych roda 
wywędrowało do Francji. I k" h F •• ków do ojczyzny. Ostat.nio rząd 

Gdy kraj \Va5z wstał ujarz- J>O S IC we ranC!I Wasz ?świadczy~, że w ogó~e 
mi_ony przez oku1Janta hitlerow- PARYŻ (PAP.). Z pracy w od_ma1~'a. zawarci~ um~wy repa
sk1eg.o, czyż nie stanęliśmy z kopalni w Noeux (Departa- tnacy J•neJ, po;la Ją~. ze. Pola~y 
Wamt od razu w pierwszych ment Pas de Calais) :zwolnio- mo~ą wracac „rndyw1dua1me 
szeregach wa!ki z okupantem:- no polskiego górnika t\abiń- „Orient-Expressem . 

Przypominacie sobie przy ja- skiego, członka CGT. Niesłychanym jest fakt, te 
oiele z Albi, okolic Rodez i Dyrekcja rozkazała Babiń- rząd ~as~ z jednej strony prak 
Aurillac. ile miast i miasteczek skie'mu zamazac napisy, w któ tycznie nie wypuszcza z Fran-

rych wzywano górników do " p t k • d · · t 
W Szczecinie pracownicy u- francuskich uwolniły karabiny głosowania na listę CGT. Ba- cp ? a ·ow, a z ru1r~J s :-cny 

Generalissimus Stalin. 
przyjął na Kremlu 

albańską delegację rządową 
MOSKWA (PAP.). 1 kwjet

nia przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR Stalin wydał 
na Kremlu przyjęcie na cześć 
bawiącej w Moskwie delega
cji rządowej albańskiej Re· 
publiki Ludowej. 

Na przyjęciu obecni byli ze 
strony albańskiej członkowie 
delegacji z premierem Hodżą 
na czele, oraz poseł Albanii w 

ZSRR Prifti, a ze strony ra~ 
dzieckiej - Mołotow, .Malen• 
kow, Beria, Woroszyłow, Mi„ 
kojan, Kaganowicz, Bułganin, 
Korsygin, Mienszikow, Kafta• 
now, Wasilewski, Zorin, mar· 
szałek Wierszynin, admirał 
Jumaszew, oraz poseł ZSRR w 
Albanii Czuwa.chin. 
Przyjęcie odbyło się w ser• 

decznej atmosferze. 

rzędu Morskiego zobowiązali polskich bojowników Ruchu biński odmówił, za co natych- st~suje . wobec Polak~w-~?rn:-
się w ramach czynu 1-majo- Oporu? miast usunięto go z pracy. kow ~olttyk~ dyskry!f'lnaCJI, a- Kom u n iści i socjaliści włoscy 
wego wydobyć dwie barki w Gdy niosąca wolność naro· Postępowanie dyrekcji wy- resztuje bezpodstawnie przy la-
Kołobrzegu, wydobyć i uru-1 dom armia radz.iecka zdobywała wołało powszechne oburrenie ~a olcazjl . i wydala z F'rancJ:l uzgodnili metody W spólnej walki 
chomić pogłębiarkę, oczyśc i ć Berlin. nasze sztandary zalopo· wśród górników Noeux. Jak zbrodn arzy. z mącicielami pokoi· u na "wi·eci·e 

Odmowa rządu francusk:ego ""' 
• m t • h stanowi pogwakenie konwencji Rzym ~PAP). 1 .kwiet??-iaJ wawczego Pclrtii Komunistycs 

le ł'.1115 a•e po azny ruc z 1919 r. i jest sprzeczna z pod odby~o s1ę Vj Rz,rm1e pos~e- nej i Socjali.stycmeJ· ś .• 
M J9 ~ (Dokończenie na str. 2-ej) dzerue Korrutetu Porozumie- . . ' po Wlę 

ł ------------------------- cone uzgodruemu metod wal 

w obronie pokoju i beipieczeń stwa narodów NOWE ZAOAMIA STAWIA PRZED KOMSOMOŁEM ~/ podżegaczami wojenny„ 

AKCJA c;i:;ECHOSLOWA- młouzież am,tralijska protestuje opracowano wytyczne walki KOMITET CEHTRALllY WKP(b} 
CKICH PISARZY. przr.c-iwko tego rodzaju znmie- o pokój j realizację po•tulatciw r1 

PRAGA - Z\\·iązck pisarzy rzeniom. bel~ijskiej klasy robotniczej. Dalszy ciąg obrad XI Ziazdu Komsomołu 
czechosłowackich polecił w~zJ~t Referat o sytuacji wcwnętrz-
kim swoim członkom, sprawują- KOMUNiśCI BELGIJSCY NA nej Belgii W)-głosił sekretarz MOSKWA <PAP.). W dal- I wy Stalingradu organizacje 
cym patronat,v kulturalne nad CZELE WALKI O POKóJ, PO Partii, Jean Bertrand. szym ciągu obrad XI Zjazdu komsomolskie sklero-waly i 

roszczególn_vmi powiatami w STĘP I WOLNOśC. Omawiając za.dania Partii na Kom3omołu toczyła się dy- różnych stron ZSRR ponad 25 
Czecho~!owacji, zorganizować BJlUl'SELA (PAP.). - W m1jhliżs1.y okre& Bertrand stwier skusja nad sprawozdaniem tys. osób. 
'\>spcilnic z inspektoratami Brukseli odbyły ·się dwudniowe dził, że komuniści stać bPcla na Komitetu Centralnego tej or- Przewodniczący Wszech-
oawifl to1Yyrni wielkie ruanifcsta 0brady Komitetu Ccr1trnlnego czelę walki o pokój, pol't~p . i ganizacji. związkowego Komitetu do 
cjc pokojowe. Bcl .trijskiej PRrtii Komunistycz wolność. Limni mówcy podkreślili Spraw Kultury Fizycznej i 

Zl'.iązek ,flpeluje do -pisRrzy, nej, na których omówiono spra- wielkie i.naczenie wysokiej o- Sportu Apołłonow poruszył 
aby w tym ·wypadku wzorowali wę przygotowania Partii do WIELKI WIEC W CHICAGO. ceny dotychczasowej pracy ra najbardziej ak,tualne zagadnie 
się na przykładzie intekktua- wyborów -parlamentarnych, oraz dziecldego Komsomołu, przez nia wychowania fizycznego 
listów radzieckich. NOWY ,TORK (PAP). -Na- KC WKP.(b). młodzieży. 

rodowa. Ilacla Sztuki, Nauki i Stwierdzili oni róv·mleż. że W imieniu zagranicznych 

STUDENCI AUSTRALIJSCY 
PRZECIW PODżEGACZOM 

WOJENNYM. 
LONDYN (PAP). - Jak 

donosi pra~a brytyjska w Au
etralii ~zerzy się ruch wśród 
młodzieży przeciwko kampat1ii 
podźegarzy wojennych. 

Elemt>nty rcakryjne w Austra· 
lii usiłują. zmu~ic studentów by 
:i:erwali kontakt z Ś1Viato1Vym 

lwi11:zkiem Stud~tów, jednakże 

Prasa radziecka 
publikuje przemówienie 

tow. min. Modzelewsk ego 

'koClnhych Zawodów organizuje ocena ta nakłada na przy- organizacji młodzieży witali 
w ica~o wielki wiec w obro- szłość jeszcze większe zobo- następnie Zjazd sekretarz KC 
nie pokoju, w którym wezmą. wiązania na komsomolców. Z · k Młod · · P · 
udział inicjat<!rzy nowojor- Wląz U z:ezy racuJą-
~kil"j Konferencji Intelektuali· Dyskusja wykazała także po cej Rumunii - Florescu, o-
~t6w w obronie .pokoju z profe- waż.ne osiągnięc;a organizacji raz sekretarz KC Związku 

MOSKWA (PAP.). Cała pra sorem Shapley•em na. ezele. komsomolskich w poszczegól- Młodzieży Ludowej Albanii -
sa radziecka podaje w obszer- nych republikach związko- Rem•ls Alija, 
nym streszczeniu przemówie- Wiec ten będzie jednocześnie wych. Na Zjazd przybyłR również 
nie ministra Modzelewskiego i·:icrcm protestacyjnym prze- Sekretarz stalingradzkiego delegacja sił zbrojnych ZSRR 
w sprawie odmowy rządu fran ciw-k.i zarząt'lzenin D<'p~r!~men- Komitetu Obwodowei:io Kom- w której imieniu przemóv.rH 
cuskiego przedłużenia konwen tn Stanu, aby delegRcii Konfe· somołu Denisow omówił wiel- bohatea· Związ.iku Radzieckie
c.ii o rel)ab-'nnH "Polaków z rcnrji z Europy WschoduieJ ką rolę Komsomołu w odbudo go a:en. Baklainow. 
Franc.ii. ox>Uścili USA. 'vie te.1to miasta, Dla odb:.id~, 

W posiedzeniu udział wzięli 
z ramienia Partii Komunisty 
cznej Longo, Scocelmarro I 
Paletta. zaś z ramie11ia Partii 
Socjalistycznej - Jacomett~ 
Lombardi i Pieraccini 

W opublikowanym komunt 
kacie Komitet Porozumiewaw 
czy stwierdza, że zjednoczenie 
narodu włoskiego w obr11nle 
pokoju winno być oparte na 
tak szerokich podstawach, a• 
by mogło objąć tych wszyst• 
kich, którzy przeciwni są po 
lityce sojuszów wojskowych 
i prowokacji wojennej. 

Komunikat podkreśla, :!e 
Komitet Porozumiewawczy Po 
wziął szereg decyzji, zmierza 
jących do uzgodnienia i wimo 
żenia akcji socjalistów i ko-t 
munistów w obronie pokoj~ 

-C>-
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Nr. 9f 

U famy narodnm i Wierzymy W 08fOdy Otwa~cie·kursukorespondentó~~fabrycznych 
U I I 1 redaktorów gazetek ścaennych 

. 11· E b d k . • , . . . 1· t nvch ludożerców w dniu wczorajszym w Ośrod l'czyć robotników j1lk nal~źy -plSZe la ren Urg, emas UJąC rOWDOCZeSD1e 1mp~r1a IS ycz " ku szkol<lniowyrn l..ódzkiego Ko wl:tdać piórem. P;a:a partnn& 
spod znaku paktu atlant-yck1ego mite~u PZPR .odbyła się uroczy -to. ~e~no z .ramion kl~9Y: ··°: 

LINCOLN _ t lk acz.k h pocztowych w Paryżu ma się wkrótce. od powiadamy z umiarem i godno- E>~a rnaugurnc3a kur~u . zorga- botmczC'J, to J.rdna z me~i łą. 
J'EFFERSON !_ 0~ ~~o:1ystyc:::: imprez być światowy Kongres Zwo- ścią, gdyż wiemy, że. za nam_i mzowanego przez W~dnał Pr~- r~ących Partię z. n~aM.nn. I 
~OSEVELT _ spoczywa w muzeum knników pokoju. Zbiorą. się ko- stoją wszyscy ludzie prośc~, ri:gandy LK ~ZPR,; Redakc3ę d.atcg? . tak mell,~ . wagę 

· muniści i liberałowie katolicy oraz czołowe umysły ludzkości. ,,Głosu Robotniczego dla . ko- przr~·ą~uJ~my do istmema sze 
MOSKWA. - Organ wydzia_ 'Vidzimy, jak w Ameryce, i protestanci, ludzie ;óżnej ideo Umowy są. zwykle ratyfiko- resyondentów fal:ryc~nych 1 re- roki~J sieci. korespondentów ro-

111 pl!'opagandy KC WKP(b}, - gdzie rozpasał się Ku-Klux- logii, różuych wyznań. Łączy wane przez instytucje ustawo- dnktorów gazet~k śc1enny~h. W botmc~ych i redak~oró.w. gaze. 
ezasopismo „Kultura. i tyźfl" Klan oraz rasiśct i reakcjonL ich zdecydowana wola wpobie- dawcze. ~ah wykładowej zebralo się oko tek ściennych . .M~c1e JU~ za s?" 
ta.mieściło obszerny artyknł zna ści, w Ameryce, w której Lin. żenia wstrętnemu zamachowi na Jest również inna ratyfikn- h ::J\lU tr·warzyszy - słuchaczy b:i. pewne doświadczeme .. N1~ 
komitego pisarza. radzieckiego coln figuruje tylko na. znacz. pokój, na kulturę i życie. cja, dokonywana przez narody. kur"u. wolno ~o zmarnow~ć. Partia li 
1lii Erenburga., demaskujący kach pccztowych, Jefferson jest . . Senatora włoskiego można prze- w uroczysto§ci inauguracyjnej czy na w:is. l:'artia nai:za po 
&il'esywne cele paktu północno_ tylko od uroczystych imprez, a Z wielką nadzieją spogl~da: kupić, parlamentarzystów duń- wzięli udział: I-~zy sekretarz przez was rozszerzy swoJe WP'!_ 
atlantyckiego. F.oo~ev•Jlt spoczywa. w muzeum ją na:rody _Europy, a. takze. 1 8kich można zastraszyć, narody ŁK PZPR tow. . Dworakowski. wy wśród ~aszych mas .robotm. 

Nawiązu,ią.c do wypowiedzi - widzimy, że w tej Amery~e czo~owi ludzie .Ameryki, na jednak nigdy nie wyciągną. rQ- prezydent miasta tow. Stawiń- czych. Tak~e oto Z9.dame s~ 
rozgłośni amerykań~kicj „Głos "N 1949 roku znaleźli się odwaz- ZW1ązek Radziecki. ki po napiwek, zaś ludzie pra. ski, dyrektor naczelny RSW przked w1~n:i. żyhczę wan;, byście 
J,meryki', która twieruzi, jako_ ni i sprawiedliwi l:X~zie, któ- Wiedżą. oni, że my nie szyku- cy w okresie dżumy fnszystow- ,,Prasa', tow. HC>rbst, dyr. Cen- wy ·ona i Je z onorem . 
l•y w USA "!<'s 7ystko zapowia- rzy głośno wyTaza.Ją, swój j1>my Eię do wojny. Rkiej dowiedli, że nie boją. się tralnej Szkoły PZPR tow. Bu- Rcfer:i.t inauguracyjny wy• 
dało polcój, Erc11burg pisze, że wi:t.ręt do paktu agresorów. ' ·v· dz t k. . ż 

11 
e śmierci, gdy chodzi o ich oj- dzvńska i redaktor naczelny głosił redaktor naczelny „Gł0<„ b . A . , ie a. a ze ze je e a.gr - . 1 'ć " . U R b . " t U d , D eeme w mer.v~e w rzcczywi- Xa Kong.resie amerykańskich ·b 'ali ć 
0 

czyznę i wo no~. ,Głosu Robotruczego" tow. z_ Sll •O otmczego 01v. z an• 
1to§ci wstystko tchnie wojną. z.;olenników pokoju który od- ~orz~e~~ ~im~~~ zoz:;~Jn s;a~ Nigdy, przenigdy narody Eu- dański, który oficjalnie doko- ski, po czyill nastą.piła c~ęM 
,,~ew York 'rime8" pi~ze, ~c był się przed kilk~ dniami w 3:0:~~mt Umil~~anie p;koju, ropy nie ratyfikują paktu agre nał otwarcia. kursu. a!·t)'.styczna, n.a którą. zło~y~y 

,,na~.Pr~ze um;pły zachodt-10 N y k 1 ł . ł . . . . sorów, Witnją.c zebranych kursan się występy Płuchaczy W yz. 
1tmciły rok na ułożenie paktu ·ew .or u, roz eg się g 05 prawdz;wa nie ~zuc.anca 51Ji w Nie może zniknąć naj?ardzi~j tów tow. Dworakowski stwier: ~ze.i Szkoły 'reatralnej i zespo
północno - atlantvckie"'o'' Po- JJrzodu~ą.cych, szlachetnych oczy J>Otęg~ Związku Radtk~c- starożytna kultura, me moze d7.il że kurs ma. za zadanie za łu dzie<:1ęce!;;o PZPB nr 1 Zna: 
wiedzenie to jr~t · zuyt "'skr~mnr. -"' merykanów i. gł.os Wa.lin.ce' a, kieg? doda3e ~tuchy ;·s:r 

11 
~~ znikn=!Ć prze~i~kna. przyszło~ć z~ajomienio naEzego 

8 
ktywu ~ ay poeta L. Pasternak od czy-

Tc „najlep~ze umysły zarhod- głos uczonych 1 pisarzy, ich na- uczciwym .luf.ziom, Y ęp J~ tylko dlatego, ze tysiące buss1- teorią. marksizmu _ leninizmu. lał szereg utworów własnych. 
nic" przygotowywały plany niiętne wezwanie do pokoju i cym; przeciw ' 0 czarnemu pa - uesmanów widzi w tym dosko- Pu.rlia nasza _ mówił tow. Kursanci zgotowali wykonaw.i 
n<>wej wojny _już od roku. ~esz- do walki z podżegaczami wo- towi. . ._ nały interes. Dworakcw•lc _ uczy robotni- wm serdeczną. owację. 
eze toczyła. .się walka przeciwko jennymi. Głoau ich nie mógł za. Agresorzy mówi~ o n~wałn~, Ufa.my narodom 1 wierz~ kuw we.irzyfo 0 irr szą. przysz-1 „Kujawiaka' • i „Krakowie.. 
li1tlerowi 1 Japonii, jeRzcze głuszyć zorganizowany chór fa.- ca~h. które maJą. zmszcz:vć w na:?dy. ~~d~ 011e :"' stame ość. Pra~a partyjna _ to oręż ka" wykonała znana tanccrk& 
.Amerykanie wysyłali do Roaji szystowskich pikieciarzy, któ_ zbiory, a my mówimy 0 prawi~ obrom.c P?k~J i stawić god.ny w tej walce. I· dlatego musimy i pedagog J. Hryniewiecka. 
Jconurwy mt~~ne i depesze. po. ry powtarzał hasła nienawiści, lnar~dów do wolnego i spokojne opór lillpenahst;i:czny;n ~dze. 
Witalne, & juz „lepsze umysły zna.no światu % hitlerowski.eh go zycia, . . ga~zom do nOWCJ WOJny świato- St a1k studento' w nank11·n" ski.eh 
zachodnie" myślały o zniszcze- brukowców. Agresorzy wygr3:zaJą., my od.. WeJ. r , 
ain Związku Radzieckiego. • • , • • k , na znak protestu przeciw best~alstwu 
az~~~i:~~~~i za;~~:my7;~urs;~il~~ lmper1ahSCI anglo-amery anscy oddziałów woiskowych Kuomintangu 
kt6ry ba.wił wówcz:is na go. nie zamaskują frazesami swei awanturniczej polityki PARYŻ (PAP.}. Jak donosi zabitych i rannych, jak rów-
akinńyeh występach w Grecji. I • . k • h kl kt tl ł k" e o z Nankinu agencja France nież podjęcia przez komendan. 
ezy też na troskach Departa- t ZWłeSfla" WS GZU!Q na agresywny C ara er pa U a an yc I g Presse studenci miejscowych ta garnizcnu w Nankinie od-
111entu Stanu USA, który już ' MOSl(W A (PAP). Dziennik Wielkiej Brytani'., występuje zu zdają sobie spra~ę z tego, i.t wyższych uczelni postanowili powiednich kroków, by nie 
w6weza.$ :przygotowywał plan „lziyiest:a", komentując w prze pełnie wyraźnie. lnl~jatorzy blo~ow wojskowo- zastrajkować na cz.as nieokre- mogły się ponowić podobne 
pTopi.gandy antyrad?.ieckiej glądzie międzynarodowym ~ekst Pakt ten jest skierowany P,ohtycznych znnerzają do ce. ślo;ny z pow?du za1ść, P,odczas wypadki. 
pny pomocy ~wieżo zafarbowa_ paktu północno • atlantyckiego, przeciwko zasadom I celom low przesięJ>c~y~h: . . ktorych ?woch studentow zo- Rozgłośnia Armii Ludowej 
nogo Kzawczenki. stwierdza, że ekspansjoniści ONZ 1 zmlerza do ułatwienia Coraz bar?z1e1 Jasne staie się s~ało zabitych, a około 200 od- doniosła, źe zajścia, które po-

Jak wiadomo, gdy my wal- anglo - amerykańscy uciekają imperialistom anglo-saskim opa- dla wszystk!ch_. że _pakt poł~oc- ruosło rany. ciągnęły za soba strajk studen. 
ety!Hmy za wspólną. sprawę so- się do wszystkich środków de- nowania świata. !lo-atlantyckt Jesł J~~zcze . ieo--l Studenci żądają ukarania o- tów nankińskich wynikły z 
eja.lizmu, „nf!jlepsze umysły :>:a- magogicznych, a'źeby tylko za- . . nym etapem w akc11! ma1ące1 ficerów i żołnierzy, winnych j . "~ 
ełiodni~" z Churchillem na maskować cele agresywne swej Orgarnzatorzy . bloku po~nocno na celu przekształcenie Europy tych zajść, niezwloc:znego u- P?Wodu b;-11t~ln~„o P?stępowa 
ez~le marzyły tylko o tym, jaL polityld. atlantycki~go n:e potr~f1ą za-· w narzędz'~ imperializmu anglo wolnienia swych aresztowa-1 ma ~ddzrałow WOJskow!ch 
by nas zniszczyć. Jednym z takich ulubionycli maskowac tego faktu zadn~m: amerykańskiego - konkluduje nych kolegów, oraz wypłace- Kuommtangu wobec mamfe-

Obecnie szydło wylazro t wor środków imperialistów angKi- fr_az~~i ~emagogic~ymi, 1a1k pismo. nia odszkodowania rodzinom stacji studenckiej. 
ka.. Wszystko wprawiono w amerykańskch są twierdzenia, rowniez . ~1e po.tra1f1ą ukrr<! 
ruch, od Papiefa rzymskiego, iż pozostają oni wierni Karcie przed oopm·ą publi~zną tego. ze 
który nowym Krzyża.kom obie- Narodów Zjednoczonych. Do te ws1>0mmany pa.kt Jest sp~zecz
c:uje Królestwo Boże, aż do go środka uciekły się koła rzą- ny z umow.am1 .. zawartymi ~lę 
s1eria.nta z Texasu, który przy_ dzące USA i WJelk'ej Brytanii dzy Z~RR 1 \".1elką Br.ytamą! 
:teka. dymisjonowanym ss-ow_· również w pakcie północno- ZSRR.: F~an~Ją, oraz 1~ny1TIJ 
COJn z Monachium czy Frank_ atlantyckim. zobow1<Jzaman:i1.. powz1ętyml 
furtli uma.t polskiej ziemi w ,.Izwiestia" analizując paszcz~ przez uczestmkow paktu. 
przyszłości, a. (l'ac::kę papiero- gólne artykuły paktu północno- Potężny ruch w obronie poko 
sów anteryk&ńskicb w chwili atlantyckiego podkreśla, że ju ' bezp:e~eństwa narodów, 
obecnej„ agresyw1J1y charakter tego pak- wzmagający si~ na całym śwle-

Po to, żeby stworzyć rzeko_ tu, jako narzędzia awanlurm· cle, jest najlepszym świa~e
JllO 6ciśie obrol!ny pai,t półno<i- czej polityki rządów USA I ctwem, że narody coraz bardz~l 
no atlantycki, Amerykanie pu„ 
'cili w ruch groźby i ochłapy, 
:Y.ukurydzę i wizyty amerykań
skich krążowników, dolary i ka 
dzidło. 

Każdy rozumie, te pakt wa._ 
1zyngtol'ieki to nie porozumienie 
r6wnopr:?.wnych stron, ale runo
wa mifdzy panem a. na.jemnL 
klem. 

OCSTWlłc:ie Ameryk:i.nie przy
lięgą, te USA i LUksemurg to 
strony równóprawne. 

8wiat - pisze Erenburg -
«)garnięty jeat glęboką. oba,vą. 

Ludzie widzą, b grabieżcy zza 
Oceanu ~ożą światu. 

Strajkują robotnicy ''ll:och, 
przeklin&j'}o amer~·kań~kich agre 
&orń1'1' górnicy '\Y. Brytanii i 
t'rancji. Lndzie pracy potrpia. 
jlł ludożerców. 

Wsp61nie przelana krew 
silniejsza ie5t cd szykan władz francuskich 

(dokończenie ze str. J) 
stawowymi zasadami spr;iwiedli nych zwycięstw, wzywamy 
wośc', wyrządzając moralną i Was, drodzy przyjaciele: doma
materialną kriywdę tym, którzy gajc:e się od Waszego rządu, 
mają wielkie iaslugi w dziele by umożliwił naszym braciom 
wyzwolrn'.a i odbudowy Fran· powrót do ojczyzny. Wzywa ich 
cji. kraj okaleczony i zrujnowany. 

Wiemy, !e tak'e postępowa- Wzywamy Ich do pokojowej od 
nie Waszego rządu oburza Was, budowy, do uczynienia z nasze· 
nie mnlej o:t nas. go kraju twierdzy tych !deał6w. 
Więzy braterstwa zadzlert· za które ginęli D'Estienne, D' 

gn'ęte we ws.pólnej walce przez Orwes, Gabriel Peri i rodzina 
nasze narody okaż~ się s'ln!ej· Burczykowskich. 
sze od szyka1J1 obecnych władz Byli członkowłe 
fra·ncuskich. Ruchu Oporu we Francji. 

W. 1m:ę wspó!nie przelanej Następuje kilkadziesiąt podpi-
krwi, wspólnych walk i wspól- sów. 

Churchillowi nie uda się oszukać angieiskiego narodu 
,,Daily Worker" o prawdziwym obliczu podżegacza woiennego Nr 1 

LONDYN (PAP.). Prasa bry błąd w roku 1927, gdy wy-\ wiść, aby wytworzyć atm)~fe 
tyjska omawiając przemówie- glaszał hymny pochwalne na rę histerii wojennej. 'Zlidi!n 
nie Churchila w Bostonie w cześć Mussoliniego. Zachował mąż stanu, dążący do o~jrony 
sprawie paktu atlantyckiego się nieodpowiedzialnie, gdy w swego kraju nie powinien sto
podkreśla, że nie jest rzeczą roku 1930 rzucał oszczerstwa sować takich metod. 
przypadku, iż Churchill wy- na naród hinduski i obrażał Jest to technika. demago
głooił je tuż przed ceremonią Gandhiego. Błędne było stano glcznej propagandv, technika 
podpisania tego paktu. Wystą wisko Churchilla, jako straite- Goebbelsowsko • Churchillow 
pienie Churchilla miało wła- ga, podczas drugiej wojny ska, której celem jc&t przygo-
śnie ukoronować kampanię światowej. towanie gruntu do agresjL 
propagandową na rzecz tego Churchill planował otwarcie „Daily Worker" p'ętnuie na 
paktu. . drugiego frontu na Bałka- t . 1. k . f · 

''
DAILY WORKER" przypo nach, pragnąc zdobyć kraje s ęprue po lty ę m ormacyJną 

BBC, które nadało ogromny mina karierę politycmą mów- bałkańskie dla finansjery an- rozgłos przemówieniu Chur-
cy bostońskiego. glosaskiej. chilla. 

Przeszłość Churchilla - pi- Nie wziął on jedn&k pod u-
sze dziennik - świadczy o wagę okoliczności, że skiero
tym jak bardzo błędne są gło- wanie inwazji na Bałkany do
sy nazywające Churchilla prowadziłoby do zupełnego 
„mądrym mężem stanu". zniszczenia Angll\ połudnło-

Karlera Churchilla - to dłu wej, która była bombardowa• 
g& seria błędów I to błędów na niemh!ckiml pociskami ra
nłebe.zplecznych. Churchill za kietowyml z baz w Europie Za 
chował się blędnie, gdy mar- chodniej. 
nował zasoby brytyjskie w Wystąpienia ChuN:hilla 
beznadziejnej wojnie inter- stwierdza „Daily Worker" -
wencyjnej w Rosji. Zajął on przesiąknięte są n'enawiścią 
też błędne stanowisko w ro- do nichu robotniczego. 
ku 1926, gdy popierał wła- Gdy mówi en o Zwhnku Ra 
ścicieli kopalń węglowych w dzfeckim przesta.le myśleć nor 
okresie strajków. Popełnił malnłe. Sieje strach i nlena-

Lecz na.ród brytyjski 
stwierdza dziennik - n:e ule 
gnie propagandzie BBC. An
gliry mają nien wiś~ Chur
chill& do w~tkll'ffO, co po
stępowe, do nłf'zależnych i czy 
stych elementów w L'abour 
Party. 

BBC nie przekona naro4u 
a.nl:'ielsltiego, że program Chur 
chilla jest programem demo
kra t:vC'Z?lym. Fakty dowodzą 
bowiem, że Churchill ;i~st wro 
giem postępu i wrogiem de• 
mokracji. 

W. Ażaiew 103 

Daleko od Moskwy 
- Zostaw go w .spokoju Aleks!'mdrze Iwanowiczu, to 

moja wina - cicho powiedział Poliszczuk. - Zwrócił 
się do mnie, ale ja odrzuciłem ten pomysł, który mi się 
nie spodobał, sam nie wiem dlaczego. 

księżyc. Zawisł ponad rzeką i wszystko przybrało fan„ 
tastyczną barwę: czarne, ciche pagórki, okryty wzo
rzystym cieniem pochyły brzeg i einący w oddali lód 
Adunu, błękitnawy, jak migocący śnieg. 

Ten milczący człowiek stał się wiernym pomocnikiem 
i przyjacielem Rogowa od czasu ich znajomości na 
uszkodzonej barce. Gdyby wówczas Poliszczuk nie po
śpi&Szył z ~mocą, to możliwe, że Rogow w ogóle nie 
potrafiłby uratować tej barki wraz z ludźmi i inwen
tarzem. 

Obecnie Poliszczuk był zażenowany i rozstrojony. Wi
dząc, że szofer wymienił spojrzenia z inżynierem, zro
zumiał, że są w zmowie. Był zły na siebie, że popełnił 
gaffę. Nie wiedział, czy ma o tym powiedzieć Ro(;owowi. 
· Równocześnie usłyszał słowa Kowszowa: 
• - Towarzyszu Rogow, nazwaliście sposób rozwożenia 
rur „do siebie" moją metodą. Sumienie nakazuje mi 
wnieść sprostowanie. - Aleksy roześmiał się, gdyż za
uważył, jak Machow pochylił się, kryjąc się za pleca
mi kolegów. 

- Czy to nie wy zaproponowaliście ten sposób? 
- Jeszcze przede mną wpadł na ten pomysł i spraw-

aził go w praktyce towarzysz Machow. 
- Ot co! - zazdrośnie krzyknął Rogow - więc to 

Machowi - Nie od razu odnalazł go oczami. - Nie cho
waj się i tak ciebie znajdę. Więc jakto - nie dowierzasz 
mnie i Poliszczukowi, a nawet Kotienewowi? 

Szofer nie odezwał się. 
l...~~uru~wan:y: Roiow ni.e s.Puszczał z nie~Q oczu. 

Rogow ze zdziwieniem spojrzał na Poliszczuka. 
- Cóż to .się dzieje w moim domu? 
Chciał od razu zaczać wymyślać Poliszczuka i Macho

wa, ale zobaczył, ;;... inżynierowie patrzą na niego 
i uśmiechają się. 

- Dobrze więc odłożymy naszą rozmowę na kiedy 
indziej. 

Zwalniając szoferów Rogow powiedział im na od
chodnym: 

- Będę przez dwa dni nieobecny .na punkcie. Mam 
nadzieję, · że po powrocie ujrzę zupełnie inne wyniki 
waszej pracy. 

- Teraz sprawa rozwożenia ureguluje się - powie
dział Sołncew. · 

- Należy spieszyć się z całych sił - mówił dalej Ro
gow. - ~aczelnik budowy uprzedził mnie, że na naj
bardziej oddalonych punktach ma zbyt mało szoferów. 
Wkr9tce ni.ejeden z was będzie musiał wyruszyć tam, 
w ślad za Smorczkowym. 

- Jestem pierwszym z kolei - szepnął Ma chow do 
Sołncewa, - gdyż w innym wypadku widzę, że prze
padnę tu przez swój indywidualizm. 

Beridze, Kowszow i Rogow wyszli z biura. Wczesna 
zimowa noc okryła oljad~ ciemną zasłoną. Nawet migo
tanie gwiazd nie było widoczne poprzez gęstą mgłę. 

- Zaczekaj - powiedział Rogow i oni przystanęli. 
Za Adunem podnosił sie O.llromnv oomarańc:z.owv 

- Tak, pięknie jest! - przyznał się Beridze. - Co 
za widok! 

- Cóż w tym pięknego! - odezwał się Rogow. - To 
pcwtarza się tu już od miliona lat.„ 

- Wszak sam zatrzymałeś mnie, abym się zachwy„ 
całl - zauważył Aleksy. 

- Ale nie tym - krzyknął Rogow do odchodzącegQ 
Beridze~o: - zaczekaj Jerzy Dawydowiczu, jedną chwi..; 
leczkę! 

Okrzykiem swoim włączył jak gdyby niewidoczny 
reostat: nat~Tchmiast zapłonęły ognie - jeden łańcuch 
na brzegu, drugi po lodowej trasie Adunu Jasne i śmia ... 
łe przyćmiły swoim blasl~iem nikłe Światło ksi$iyca 
i gwiazd. Rogow z zadowoloną twarzą odwrócił się do 
rz~ki w stronę trasy - gdyż tam za domami i pagórka• 
m1, płonące na punkcie ognie podniosły do nieba trwoż ... 
ną łunę: ja~ gdyby odsuwając noc, zorza zapłonęła 
prz~dwcześme: Wraz z Og!liami obudziło się na rzece 
zyc1e: na rzece dały się słyszeć gwizdki aut, przy brzegu 
zawarcz~ł t~aktor, za osadą przeraźliwie zaśpiewały pi• 
ły-tarczowkL Zaspane psy odpowiedziały na to szcze1 
kaniem, ale szybko przycichły. 

- Chodźmy. Chciałem wam pokazać to uzupc-;'.1ienitl 
~~rajobrazu - powiedział Rogow. 

Aleksy przepuścił Beridzego i wziął Rogowa za rękę, 
Mam dla was z Nowińska naiserdeczniejsze ukło-t 

n~ CD. ·c.. n..l -
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LUDZIE„ KTÓRZY BUDUJĄ POKOJ 
(Notatki z wędró1t1ek po kolchozach Radzieckiej fJkrainqJ 

1. Bolszewicki pojedynek co przyniosło mu 154 q pszem.. 
cy i 34 tj"S. robi'., nie li~z~ in· 
nych. Brygada Iwana Czerniaka 
na obszarze 83 ha zebrała po 31 
q z hektara JY.lZenicy. W kołcho 
zie jest pasieka, ho<lowla drobiu, 
owiec. Kołchoz ma własną elek 
trown~ę, sad, winnicę, młyn. 
Jest szkoła, dzieciniec, szpitalik. 
Z kolch-0zu wyszl-0 2 lniynie
rów, 7 nauczydeł4 3 agrono
mów, 4 oflcerów Arm1t Radziec 
klej, 3 lekarzy I 7 innych fa
chowców. 32 osoby zginęły w 
czasie ostatniej wojny. 

Po oficjalnych przemowie- dukcja kukurydzy) osiągnie 
nlach I toastach nastąpiło bezpo wyższy procent ni·ż on w orce 
średn:e poznan:e s!ę uczestni- traktorem. Mała, rozpromienio
ków bankietu. Najżywiej rea- na, chuda, butna staruszka z j~ 
Jizował przyjaźń stół, przy któ dnej strony i atletycrny, czar
rym um1ejscowiH się kołchoźnicy ny, miody bohater - traktorzy 
-przodown'cy pracy. Stamtąd sta z drugiej, wypowiadają so· 
też najwcześniej wybuchł śpi ew. b'e pojedynek. Spotykają się ich 
Szkretarz C. !\. Partii Ukrainy ręce - ręce budownlczych so
Radz ieckiej Chruszczow, mini- cjalizmu. Okrzyki, oklaski. 
ster roln'ctwa Mackiewicz i de Poznajemy przodowniczkę 
legat Ukrainy do ONZ Manuil- kołchozu Irenę Bochaci,iuk, o
ski otoczeni kołchoźnikami (w raz sławnego przewodnicz ące
tej chwili zresztą już i naszymi go najbogat-szego kołchozu im. 
cłrłopami) śp i ewają jak „swoi" „Zdobyczy Paź<lzie-I'rikowej", 
1 kołchozu. RóW'nież dwie sła- D1..lbkowicckiego. 19-letni :koł
l>me artystki - śp. ewaczki św ie choźnik Sierioża Golopaz, czło
tn'e „zrównały się" z głosami nek I(C. I(omsomołu Ukrainy, 
amatorów. Nasi chlopi także tłumaczy mi, że cała komsornol 
próbują swojego repertuaru. ska mlodz'eż S1Woją dz!alalno
Chruszczow śmieje się do 68-le ścią gruntuje r~wolucyjne zda
tniej bohaterk pracy, Manr bycze. To samo czyni i on, to 
Chobty i mówi nam o ukrail'I- samo robił jego ojciec - da
ik:ch kołchoźnikach, o rndziec- wny dziedzicowski fornal, zabl 
kich ludziach. Ktoś z naszych ty w czas·e ostatniej wojny 
rozmaw'a z Marią Dcniczcnko, przez N;emców - partyzant. 
przodown:cą. która os i <jgnęla naj Chłopi nasi długo nie milkną 

I(ołchoz ten jest uważany na 
Ukralnie za dobry. Ale są bo
gatsze. Kołchoz im. Liebknechta 
(787 ha obszaru) specjalizuje 
sie w uprawie winogron. W o
statn:m roku uzys.kał 4 miliony 
10 tys. rubli dochodu. Praco
dzień wynosi tutaj: 2 kg psze
nicy, 116 kg warzyw, 0,5 kg kar 
tof!i, 0.8 kg winogron i 22 ru
bli gotów·ką (zarobki lekarzy, 
nauczyc'.eli wyn~zą ok. 1000 Ml 
bli miesięcznie). Rodzima Ryba
ka Józefa wypracowała 1443 
pr.a-codoi, za co uzyskała: 34,39 
q pszenicy, 26,02 q warzyw, 7,21 
q kartof!i, 1352 L wina i 317 46 
rubli gotówką. 

wyższy urod7..aj buraka ćwikło- po okrzykach na cześć Partii 
Wego. Do rozmowy włączają Komunistycznej i Stał'na. 
się inni. Przeplatają się słowa : Tailczono jcncze po północy. 
hektar, kwintale, pudy, chleb, Nasze hołubce i oberkowe przy 
traktor, kołchoz brygad'er. Naj tupy zdobyły uzna·nie. Ale o d_o 
sławniejszy tr<1klo rzysta Ukrai- równaniu parze 19-!etn ego Sie 
ny Gi tałow, wznosi toast - za rioży Gołopaza i 68-letn'ej 
technikę! Rześka, pełna werwy M1rii Chobty, tilńczących zawa
i niezrównanego dowcipu, sla- diackiego kozaka, nikt nie ma
wna „babuszka" - Maria Chob rzyl. Patrząc na tancerkę pyta-

3. Rozmowy 
w kołchozach 

W każdym kołchozie spoty
kamy się najpierw z liczbami, r 
dumą producentów, wybiegają
cych ponad nO'fmę : wrażeniem, 
że śpieszy im się rozpocząć wy 

a wzy ~· publ"cz.n: e Gilalowa na liśmy :e' ie, od kt.Sr y -h lat r?~ 
pojedynek. Przyjr:iuje. _za k ład,, po_czyna się .st~rość u u kram 
i:e w swojej specJalnosci (pro- sk1ch kolchoznic. Nowe zia.mo wędruje do splchnów 

h ścig w następnym roku. Wszę- skief', „Lenina", „StaPina" umasowiona w działalność prak 
2. Liczby W kołcbozac dzie ogromne, jasne, czyste oba „Liebknechta" „Zdobyczy Paź- tyczną. 

ry, sfajnie, chlewnie, elektrycz- dziernika", „Czkałowa" „Zie- Z kolei oo lat, stąd, z tysięcy 

jui bez żadnego ryzyka. Da.i 
wna n' eśmfalość i bezradnoś~ 
człowieka wobec tajemnic przy 
rody ustąpiła miej&ca pewności, 
że musi ona służyć ludzi10m. 
Przeciwko niej wystąp'! bowiem 
rozum, a nie magiczne zabiegi. 
Rozum zatrzymał Dniepr, zarzu 
cił Ukrainę maszynami, prost\I 
jąc ciężko spracowane, chłop
skie plecy. Teoria kieruje prak:. 
tyką, praktyka bogaci I ośmiela 
teor!ę. Miczurin i Łysenko roz 
broili przyrodę. Nauka- radziec„ 
ka , jest zuchwała. 

Kołchoz im. Budiennego. Re
jon berezowski, niedaleko Odes 
sy. Szerok'e pola pocięte pasa
mi drzew, utrzymujących wil
goć i chroniących zboża przect 
wiatrami. J\1urowane, foremne, 
przeważnie czteropokojowe . dom 
ki, pokryte czapami śn ' egu. W 
stronę naszych ciężarówek bie· 
gną uśmiechy i przyjazne pow! 
:ł~ •• rrtieszkaliców kokhozu. 
1ijf»~ · domem ludowym gr,oma
da lud z' . Chleb i sól. W ki1 kuna 
gtu słowach powitania serdecz
ność i prostota. W sali klubu 
przewod·niczący kołchozu Po· 
smitny j, mówi o kołchozie. Zie 
mi ornej 1600 ha. Zdolnych do 
pracy 246 osób. Ponaaro w okrt: 
sie wakacji pracuje 45 uczrnów. 
Przeciętnie w roku wypada 414 
pracodni na osobę. Prncodzień 
ob:icza się na podstaw:e wyko
n;inej pnky. Zdarza się, że przy 
trudnej, ale dobrze wykonanej 
pracy kołchoźnik ma zalioezone 
3.. a nawet 4 pracodni w ciągu 
d•nia. Personel adm:nistracy jno
iechniczny istanowią: buchalter, 
iastępca, kucharka, kasjer i 2 
magazynierów. Kolchoz poslada 
88 koni roboczych i 75 wołów, 

58 procent orki wykonały trak- ność, biale fartuchy dojarek. Od mi krasnych partyzantów" i ko'łchozów .szturmuje osiągn:ię· 
tory z m"ejscowej motorowo- przewodniczącego wędrujemy wszędzie. ciami i posirzeżeniami do wrót 
traktorowej stacji. 270 sztuk do agronoma; potem naiuczycie- W dwa dni ·po' źniei· na balecie instytutów na•ukowych, aby tam 
świń, 1000 sztuk bydła rogate- ·"'d l k · · : " w ks;ąz' kę Spo 

la, który U\l aje nas e arzow1. w prze.p'ięk•nym teatrze-<>perze Ją „opraw.ono · · · 
go, 172 tys. pudów ogólnego Zaglądamy w każdy kąt. w Odessie w czasie ·przerwy o- tkasz się zatem z nią wszędzie. 
sprzętu zboża, 70 tys. pudów w mo eh ~, poi·~ w s'pi 

- Wchodzimy do domu świnia- glądaliśmy na ścian.ach koryta- roz· wa ··~ u, · 
odstaw dla państwa, 102 tys. - h obor e kurn1"ku chlewie 

rza· .I(1Waśniaka. Przedsionek, rzy 1· palarn: fotosy przedown!- c rzu, z • · • • 
Pracodni w roku, 1212 litrów -"-zi'e mlyni·e ·-kole m-zed 

śpiiiarka, kuchnia, pokój', niec ków sztuki i rolnidwa. Arty- ogruu 1 · • ~v • ,.. -
mleka ponad plan w ciągu ro- " k ] k hn1· w domu !udo 

dwa łóżka pełne ponętn'e bia· ści i adystki obok traktorzy- sz 0 u, ·uc ' . , · -
ku, ponad 1 milion ·rubli czyste w d ·e wi'dzi"sz plan ce 

łych. obfitych pod'tlszek, stól, stów, ogro<lników, świniarzy, wym. szę z: • 
go dochodu. Cena pracodnia - t l"k . ho<l . ki 1 ol r do,iarck. 'Prosil:śmy przygodnych towość, wszędzie wiedzą co, 
3 kg pszenicy, 1700 g kukury- s 01 

• piec, .c !'11cz •. < 0 o- dlaczego i 1·ak fo robić. Agro-
k t fi. 550 ł we tapety firank• radioaparat sąsiadów o obJ.aśnienia, kto zacz 

dzy, I kg ar o i, g s one . ' .. , ' nom, weterynarz, lekarz, nauczy 
cznika, 4 kg paszy dla własne- ,palef.on. Dwoje _gos~arży. na tym, a kto na tamtym por- ciel, brygad:er, ogniwowy, trakto 

bi. t' .I(wasmak rus-za obfitym· w2sa trecie. Po sposobie :~formowa-
go inwentarza i 10 ru 1 go ow . . · " · rzysta, o2'rodnik, maisy kołcho· 

k "d m1 1 1Sadza nas za stołem !(wa nia nas trudno było wyprawa- ~ ką. Oczywiście az Y praco- . . , . • · . foików wyc!skaj·ą z przyrody 
d smakowa pema uśmiechow Zia dzić wniosek, kto h.1 komu spra 

dz :ei1 uzyskany pona normę . . . · wszystko. Gwałtem utrzymui·ą 
t k · w1a się na stole wmo Chleb wiał zaiszczyt, czy artyści trak 

jest premi.mvany. I a np. sw: , . . · .. w ziemi ·wilgoć. wstrzymują 
niarz I(waśniak i jego żona b.aly I .wJ?hna. Jemy. Prjemy torzystom, czy dojarki artyst- wiatry, ui·arzmiaj"• rzeki, zamie 

d 60 I t) za przyjazn kom. Naj·oardziej za,palili s'ę „ 
(oboje pona a wypracowa · niai·ąc ich sill> w energię e!ekt-ry 
I. · k 1186 od · P t I( • i"a'·o·w dlacze do wyj"aśnień mloozi marynarze ~ 
i w c1ą"'u ro u prac m. Y amy wasn " • - - cz'llą, prod·u'kuj·ą nieistn:ej·ące do 

b ,.. g · · N I · · - u<:znfowie oficerskiej szkoly -
[eh zarobek wynosi: 3.:i,5 q go Jeszcze pracuią. a ezy im Na przodCJ1Wnikach tyoehczas gatunki r.wierzą~ i r~-
pszenicy, IO 40 ą ku~mrydzy, się opieka. Starzy już są. Prz= w Odessie. ślin R Itat t p w n a 
657 kg sloneczn:ka, 11.86 q kar cież' kclJiety po 55-tym, a męż pracy znal: się nie gorzej . niż · ·. ezu 1 Y ego 0 Jąz.~ . 
tofli, pasza dla bydła i 11860 ru czyźni po 60-tym roku życia Kwaśniaka s!ostnzeńcy, a o kol !:<>ni z praKtyką ~ oczywiscie 

Prawo Liebiga o malejącej 
wydajności gleby i depresyjna. 
teoria Malthusa znajdują oczy
wiste za.przeczen'e ir.a każdym 
kr-oku. I(okhoźnicy mają 1pew· 
ność, że W' każdym następnym 
wku osiągną coraz wyższe re~ 
zultaty. Nie ma sił ogrankzaj4 
cych te os:ągn'.ęeia. Nie ma, 
jak się przypomni, ~e źródłem 
społecznym rozwoju nauki, jej 
praktyki I entuzjastycznej pra
cy jest nowy ustrój. 

chouch odeskich, o ich życiu mebyw~le. Produkcja roln~ od
bli gotówką. Traktorzysta Pu- żyją z filmduszu społecznego mówili ze znawstwem kokho- bywa się po masowych probach 
ciencow Iwan wyrobił 1141 pra kołchozu. 

codni. Otrzymał 43.23 q pszen!- - Jakte nie pracować -mó źnika. Ot<> kraj, gdzie marynarz 5 K I h • t , . cale1· 
cy, 19,40 q kukurydzy, 1227 kg wJ Kwaśniak _ od 12 lat biję mówi o mleku, świniach I upra • 0 C 0 Z JeS CZęSClą 
słonecznika, 11,41 q kartofli I się o pierwsze miejsce, świnie wie kukurydzy, traktorzysta pro Ukrainy 
11410 rubli. Sam Posmitnyj oce idą coraz lep!ej, zdrowy jestem, wadzi 40-osobową orkiestrę. a 
niony został na 2340 pracodni, wesoły. Po chwm ctopo.wiada ko~somołka- .kołcho.ź~lca anall- Po zltliecfaen!•u instytutu ise- wszystkiml I ta sama idea so.cja 

prosto i ostatecznie - jestem ZUJe kryt~c.~ru.e Fadie1ewa „Mło Jeikcyjoo-genetycznego im. ty- !izmu pobudza do pracy i miło
odmaczo.ny orde~ Le1~na... dą Gwardię Jak a;awodowy kry senki w Odessie, po zapoznaniu ści dla ziemi ojczystej, narodu, 

Do izby wchodzi dwóch mło tyk. się ze sz1kolnictwem rolniczym Związku Republik i nauki, jako 
dz'eń:ców. Jeden jest bratan· wszelkich stopn:, 'PO rozmowach s:ly i narzędzia spełnienia !ych 
kiem I(waśniaka, a z -zawodu 4. Nauka narzę- z ludźmi '7:ainteresowanymi pro wielkich zadań dla kraju I świata. 
mechanikiem. Drugi pracuje w dziem wszystkich dukcją rolną, a pełniącymi w Czy kołchoz im. Budienn=go, 
brygadzie polowej. Obydwaj od tym procesie najróżnorodniejsze Komuny Paryskiej, Szewczenkr 
16 roku życia są statutowo Pytani o drogę dojścia do tak funkcje zrozumieLśmy dynami- I(iro\va znajduje s i ę w re)on·e 
członkami kołchozu. Zara·biają wy;okich osiągn'ięć igospodar- kę tej działalności. Jasne, że X czy Y, to jest mpelnie obo
samodz:elnie. Oby·dwa-j są kom- czych : S'Polecznych - gospoda świniarz I<waś•niak, czy ogniwo jętne. Dał się bowiem poznać 
somolcami. Bratanek pyta nas rze uśmiechają się i mówią wa Maria Chobta nie zatrzyma nie przez geograficzne poloże
o Rzeszów. Dostałem tam jesie popatrzcie jeszcre, a pojmiecie. ją s'ę w połowie drogi. Tutaj nie, a pr zez wzmożoną dz'alal~ 
nią 1944 roku od Niemców ku Oprowadzają nas po śpichrzach, bowiem nie chodzi o własny in ność, przez sprawność produk
lę w brzuch. 'Obora.eh, chle\V'nia•ch, prz.etwór- teres ekonomiczny. Im chodzi cy jną. Stoi u szczytu ro!nictwa 

Powiedzcie mi o waszych bo n'.ach. Pokaz.ują własne krowy, o Ukrainę, o Związek Ra· Ukrainy. W pro<lukującej, rolni 
haterach pracy. Czy znacie ko świnie, kury, nie będące wspól- dzieck:, o chleb dla głodnych ca czej Ukra:·nie, zapełnionej sow 
goś z iirmy·ch województw? - ną własnością kołchozu. Poka- lego świata. Na ich polach, w chozam· i kołchozami, każdy z 
pytalem, c'.ekawy jak daleko wy zują ziarno, kartofle. Agronom ich (jborac\1 i chlewniach prze nich stanowi jednostkę nie od
biegają ich zainteresowania po. prezentuje wreszcie chatę-la~: tworzył się świat wyzysku w izolowaną od resziy, ale przez 
za własną ekolicę. rator:um. Zaczynamy rozumiec śwłat rozumu, swobody ć dobro różnorodność, ·bogactwo stosun 

I(oms.omolec patrzy na mni~ - oto np. w badaniach prawa- bytu. Swiat ten. jeg.o porządek, ków, przez ogólnopaństwowy 
dziwnie, uśm'echa się i mowi dzonych przez słynnego akade- urzeka ich, choooy nie zdawali plan gospo<larczy, przez selekcyj 
wreszcie - CZY'Ż można nie m'. ka Lysenkę nad wyprowadze sobie czasem z te.go sprawy. ne ziarno, stacje traktorowo·ma 
znać Dubkowieckiego, Marka niem odpowiedniego do glebo- Gdy w którymś naszym przemó szynowe, e'ektryczność, radio, 
Oziernego, który bije wszystkie wych i klimatycznych warun- wieniu kołchoźnicy usłyszeE slo kursy, szkoły, przez zwycięskie 
rekordy w upraw·e kukurydzy, ków gatunku bawełny wz!ęło wa swej piosenki, że „my nie os ; ągnięcia gospodarcze jest 
trnktorzys·ty Gitafowa i Paszy ud-ział 20 tysięcy takich chat-Ja znamy takich stron, gd;r,ie ta•k ściślej z innymi jednostkami po 
A•ngeJi.ny? Maria Szewczenko z borator.'.ów, 20 tysięcy kolebo- wolnym żyje człowiek" wybu- wiązany. Tworząc całość jest 
kołchozu „Czerwona Zorza" wy zów. Cóż to rnaczy? Znaczy chnę!! grzmiąq radością, g<lyż jednocześnie jej częścią. A dzia 
doiła po 6183 litry mleka oo ka to, że nauka płynie szerokim czują się właśnie wyjątkowymi laniem mus: usprawiedliwić przy 
żdej krowy, Fastowa z „I(omu frontem od laboratorium uczo'lle ludźmi, przez to, co czynią, co jęte przez kokhoz imię. I(oł-· 
ny · Paryskiej" osiągnęła 636 q go Akademika do każdf'go kol- w okręgach świata budzić może choz „Zdobycz Października'~ 
buraka cukrowego z 1 ha. W chozu, od probówki, doniczki, u mas ludowych wielu, wielu nazywał się początkowo „UJ j 

kokhO'L'e im. Jljkza Ogniwowa cieplarni, do szerok:ch pól Ukra narodów nadz'eję na nowe, lep- Pszczoła", ale jego ołbrzymie 
Eudoksja Zaozerna zebrała po iny, od Lysenki do dziesiątków sze •życie osiąg·nięcia •naka;r,ały przyjąć 
42 q pszenicy z hektara. Więk t~~ i ęcy agronomów -: asysten- W bitwie • wyniki 0 wysokie odpowiednią do rzeczywistego 
szość z nich to komsomolcy. tow 'llcwnego, praeuiących w ' roizwoju n-a·zwę. I d!atego wśród 
Liczyć Wam jeszcre? W na- kołchozowych laboratoriach, do plony, wszyscy sta~y i młodzi kołchoźników wiadomo, że pe.i 
szym kokhoz:e 12 osób uzyska sete'c tysięcy praktyków ufor- są w tej samej armii I jednako wien kołchoz wyprzedził inne 
to tytuł bohatera pracy, a 47 mowan:i eh przez tę naukę. wo wykonują celową robot~ Je np. w hodowl: świń. Wiadomo 
jest obecnie przedstawionych do Nauka nle jest wl~snośdą pro dna i ta sama jest bowiem dla wtedy, co 1Jfobii, wiad·omo o ile 
odzna.czenia. To samo spotkacie fesorów. Rozbiła ściany ich ga. n:ch Ukraina, jedna I ta sama wyprzedził, wiadamo jakim jesll 
w tlr.olchozl- J<ontOOY Pao•· _ binetó_w, I weszła usooleczruona. lliecm.. tą t.~ _na~~~ , k!.~j G>4ikoDceznle_1na •~ ł.ti -
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lULIUSZ SŁOWACKI 

Do autora trzech psalmów 
(Fragmenty) 

l'odłur ciebie mój szlachcicu, 
Cnotlł DUZI\ - znieść nłewolę'l 
Ty przemieniasz !'iemsklł dolę 
W tywot dziecka na kslęźycu. 
\\t pleśnłacłl wołuz: „Czynu! Czynu4 
Czynu! · czynu naród czeka!" 
A ty drżysz pned piersią gminu, 
Drżysz, gdy błyśnie Bóg z człowieka. 
Drżysz, gdy kos clę ukraińskich 
Długi. smętny brzęk zaleci, 
Drżysz, gdy w marzeń mgle uśwled 
Groźna, st.ara twarz Kilińskich. 

Nie tak, nie t&k, mój szlachetny!„ 
Bo czyn ludu - nie piosenka -
To nie w herbie z mieczem ręka. 
To nie rod, imieniem świetny, 
To nie pleśni próżny twór, 
To nie buntu próma mara, 
To nie chmurny lot Ikara, 
Gdzie zasługą upaść z chmur, 
To nie na słońc, gwiazd granłeJ 
Z kochankami mdlejąc latać, 
Włosy splatać i rozplatać, 
Tchnienie tracić w błyskawicy -
Ale twardo - ale Jasno 
Sród na.rodu swego stać; 
Myślą bł6, chorągwie m~. 
lwieclć czynu tarczj\ Własnlło 

Dzli cof - Katdy wieszcz z ro'l:kaum, 
Każdy patron - sam za sobą; 
Nie z promieniem - Iem: s wyrazem; 
Nie duch duchem - lecz osobą." 
Kiedy core świat cierpieniem, 
Kiedy wzbiera czynu fala., 
On się kładzie wstecz kamieniem. 
Na ruch ludzki nie pinwala; 
Chce zawrócić w stare łoże 
Nawe fale - rzekł Bołe -
Do zbolałych serc nie wnika. 
Czynu ludu nie ma w dłoni; 
Ale w uszy formą dzwoni. 
Albo dzwoni - albo syka. 
Jego dźwiękiem, jego mowa 
Nie odetchnie pierś szerokn., 
Nie pomyśli - Jego głową, 
Skier nie weimłe z jego oka! 
Tylko z nędznej, sta.rej płacht), 
Zamiast wleaoza - sztandar Jer• 
Krzyk: „Na Boga ozerw01Dego! 
„Ty - kto Jesteś? Nie rżnij szlachty!• 

Któż l gdzłeł zagrodł notemf 
Któż i gdzie cl stanął sporem? 
Możeś spotkał się z upiorem, 
Z całym dawnym Zaporożem? 
~łożeś słyszał pochód głuchy, 
Krzyki krwawe, krwi namiętne, 
I księżyce nad krwią smętne 
I cokoły w mgle, jak duchy? 
Może tobie zastąpiły 
W poprzek twojej sennej stecki*) 
Już nie duchy - lecz mogiły„. 
A ty zląkł się? Syn szlachecki! 

Jeszou co? Ani Hmachu.M 
Naród cały hasła czeka„. 
A krzyk pierwszy z ust człowieka, 
Był okropnym krzykiem strachu!„. 
Bo to sen na końcu pieśni, 
że magnaty kiedyś staną 
Z wielkll tęcą chorwwłaną, 
Ołląśnięet s wieków pleśni, 
Z wielkll my•Ill w lel"Cl'D, w &"łowie. 
Chatom - niby Aniołowie: 
te bunt lwłęły rozpłoml~ 
2e Awlał eały od nich zg•e-
W tych marna.tae.b •erce chore, 
J>roch ich sercem ł proch rdzeni-. 

Ten, kto ojou powie: Ra.kka! **) 
Ten przeklęty." więc się bój! 
PolsJd lud - to Ojciec twój -
Zeń, Jak z cłernlowego krzaka, 
Gotów znowu Bóg wybuchn~ 
Z wichrów uwić płaszcz i lice, 
I na ciebie, jak na świecę, 
Iść - i daleJ pójść - i zdmuchnl\6 

Więc się bój - bo nie Ja crotę, 
Mamy człowiek I twój bra.t... 
Ale Ja,kdś straszny świat 
I widzialne światła Borle, 
Z mocą, z wichrem i z szelestem. 
Rzucające się na lud -
Strachy - które mówią: Cud! 
Ognie - które szepcą: Jestem! 

Więc się bój - bo Duch się wdziera, 
Już podnosi góry, wieże. 
„Sła.by, mówisz, rzeź wYblera" -
A czy wiesz. co On wybierze?." 
Może ludów zatracenie -
Może nam przyniesie w dłoni 
Komet wichry I płomienie, 

• 

W których drży król - matka roni -. 
Działa, wozy, bufce, konie 
Ogie6 pali - ziemia chłonie.„ 
A nikt 'I ruin nie korzyst;:, 
Jeno wszczynajj\Cy ruch, 
Wieczny Rewolucjonista, 
Pod męką ciał - leżący Duch. 

-· 

Tekst wiersza podług wydania prof. Kridla („B1bm>
tek:a Narodowa"). 

*) St.eoka - ścleika. 
J•) lbiMk"ka ,.... obelż:ywe wważenie hebra.iskie. 

Str. 

PAWEŁ HERTZ 

Kilka słów o Juliuszu Słowackim 
W dniu dzlsłeJszym mija sta.rszeJ od siebie znaemie c6r kią przenlk:Hwo.t6 I po krót~ których nie rammlano ponJI 

sto la.ł od śmierci wlelkle~o ce profesora Sniadecklego, - kim okresie egzaltacji odwra w okresie jego tyola ani na 
poety polskiego, Jullus7,a Slo Ludwice. ca słę na za~e od proroka emigra.ejl, ant t1D1 bard.dej 
wacklego. Po ukończeniu studiów. opn w niebieskich okularach. Po w kraju. Ddś wiemy, te wła 

Juliusz Słowacki był za ty- szcza Słowacki Wilno l Jedzłe kolei ukazywały się coraz ph:k śnie to co różni poezję Bło-
na życzenie matki do Warsza n&ejsze dzieła Słowackie~o. wacklego od poezji Bohdana 

cla poetą nieznanym. Ani w wy: by tu w biurach Komisji ale nie budziły wśród emigra Zaleskiego my innych wsp6ł 
kraju, dokąd docierały jego sta i książki wydawane w Paryiu. Skarbu poświęcić się karle- cji nic prócz drwin l r.lechęcl. cusnych. naw o ~ re· 
ani w Paryżu, wśród emlgra· r7~ orzędnłczej, której nie Dopiero u schyłku niemal ty- ni'nszu. 
cji polskiej, myśli jego 1 dzie pragnął i która go nudziła. 15 I cia wokół Słowackiego 'ibiera Jego aotyklerykalłzm. anty 

listopada 1830 raku Słowacki si" niewielkie grono młodzie· papizm. niech"Ć do ustalo-ła nie znajdowab tywszego „ „ echa. Gdy Mickiewicz znalazł przesyła cenzurze warszaw- ży. Słuchają l potaktdą mu nych a.utorytełów spoteci-
słuchaczy już za swo.ieg•J ży- skiej swój rękopis, składają- na.wet wtedy, gdy nie ma ra nycb, meustanna rebelia 
cła, gdy Zygmuntem Krasii1- cy się z kilku większych po- cjl. przeciw waystl.-temu, ~ 
skirn zachwycali się pt·zyuaj- wieści poetyckirh. Nie wiado- Wiosna ludów, wlo!ln1' ro- nie mógł uzna6 W swobn lll 
mniej eł. kturym odpowiadały mo. czy cenzura udzieliła po ku '1848 zastała Słowacki~go mieniu, sprawiały, lż JO nie-
j l d it 1 zwolenia, bo oto w nocy z 29 i i ł j 1 mal wyklęto. Przez długie la-e1N pog ą y poi ycv.ne, S o• na 30 llsto·n"da wYbuchło pow w chorob e. C a o ego u· dzl ,.. wackl skłócony z ota.cza.1'\• „„ mysi były Już nie z tej ziemi ta nie wie ano, ee poczłl„ • 
cym go światem emigracji, stimie. Słowacki nie był w Ale Słowacki zdawał sobie do tym trzecilm wieszczem - Die 
a także ze społeczen· st.wem w konspiracji, mimo to wziął k I nAun•· znajdowano w nim MllO. eo czynny udział w wydarze- s ona e sprawę ze zn......,_ ... J 
kraju, zwerbował !lnb!e zaled rua· eh, jako poeta. wn-zawa tego osobliwego roku. Dotl\d dawał Młcktewłcz, osy ncse 
wie kilku młndvch zwoleuu\- ~~ ma......,ł 0 tym by 8 ... -re r"'"'a tego. co jedynie ehełano s Mlc 

Poznaje go Jako poetę rewolu· ·UJ • ... v..,.. ewi wzi J 1 ków. Zanim spróbnj<> wvjaś- dło si" w '"""ZY ch-s. cz""'to Id cza ąć - spoko Il " cy,•n-o, autora wlers...., pow „ „. - ' "" .,.,. bó • ła -•-< l, nić. dlaczego - jak sa.m Sio· st~ń;;ych. u„ nowe ubierał w stroje przesz- u 11owien pn:e.sz....,,.c po-
wacld pisze - „poezye Sio- łoścl. Teraz wiedział na pew· kornej wiary. Nie znajdowa-
wackiego są bez roz,:-łos!l w Dnia 8 marca opuszcm Sio- no. że stary świat upada. był no rówolet I tego, co orts.-o-
Polszcze", chcia.łbym cho<!by wacki powstańczą Warszawę świadkiem. Jak lud paryski wywa.ł Krasiński - konaer
pobieżnie skreślić krótki ży- i wYI"usza do Drezna. Jest to wznosił swoje barykad,v. Kle- watymnu, lęku pn.ed zmtan"
clorys autora „Beniowskiego". ucieczka, której przez całe ~ dy wYbnchła rewolucja w apoteoizy aoHdarymna naro4o 
Urod~ł się Juliusz Slowac· cie będzie żałował. Niemczech, gdy rozpoczęło się weg'o. 

kl dnia ł września 1809 roku W Dreźnie pr.zybywa do powstanie w Pozna(1skim. S?o Powied:ml;r Hble ocł nam: 
w domu profesora !lceum Itrze niego Jeden z emisariuszy po wacki nie mógł pozosta6 w - Słowacki nie jeał rewolaclo 
młenieckiego, autora .,Poe~y- wstańczych z poleceniem, by swoim miesz:kanłn paryskim. nłstą świadomym metod rewo 
ki" ł licznych przekładów z odbył drogę do Londynu w Ruszył do P<mianła z prstką lucjl, jego poglJldy pol~ 
poezji klasycznej, pana Euze· misji dyplomatycznej. Słowa.o przyjaclóL Był nczestnlklem są niekiedy anachronhmle, 
biuS?.a Słowackiego. W chwł· kl wiózł mianowicie lisł dn zebrali Komitetu Powstańcze cho6by w zest:awłenhl • •· 
Il narodzin Juliusza, ma.tka marszałka Grouchy, któremu go I zgodnie ze swoją Ideą twlerdzonym! w hłlltodi porl:t 
jego, pani Salomea z Janu- miano powierzyć dmvództwo niezłomnie podtrzymywał le- darni Młeldewłeza. Natomiuł 
szewskich Słowacka miała nad powstańczą armią. we, radykalne skrzydło tego jest Słowacki rewolnaJoa'-' 
lat siedemnaście. Po krótkim pobycie w Lon Komitetu. świadomym celów rewolucji. 

W roku 1811 pan Euzebiusz dynie. przenosi się Juliusz na Gdy powstanie upadło, gdy tak Jak .fit rozumieli lu&de 
Sł<~wackl został profesorem stałe do Paryia. Ale I tu nie władze pruskie poleclly mu o owych lat. Tym celem była 
Uniwersytetu w Wilnie, do- bawi długo. Jedrle do S:iwaJ- puścić POl'Zllań, ruszył do Wro dla Słowackiego nie tylko nie 
ltl\d przeniósł dę 7. Krze- earli. gd7Jie osiada w małym cławia. Zatrzymał słę w tym podległość jego ~. ale 
młe6ca z całą rod.zlną. W tn.y pensjonacie P~ Genewą. Jest mieście pnez dm kllkanMcle i wnwolenle ozłowleka w -.f· 
lata później Euzebiusz Sło· :rnpełnie sam. Znułony za.pe- i tu po ra.z pierwszy od lat pra czyźnłe I w §wiecie. 
wackł umiera na gruźlicę, po wne tą Idyllą szwajcarską. le wie dwudrlestu i:obaezył się Oto jest przyczyna, cUa ld6 
zostawiając wdowę z ph:cloleł dwie prezr:vwaną niewinnymi z matką, która przybyła z G1' rej Juliusz Słowacki je9ł um 
nim synkiem. Pa.ni Salomt'-& uczuciami do rozmaitych ro· llcjl. Ale wład2e pruskie nie tak bliski i dlaczego w ltale
rychło wychodzi za mąt pow manty!l'Zllych pa,nhm. wyJet- pozwalały mu się za.tTzyma6 cle jego śmfercl rozpamlętu
tórnle, u uniwersyteckiego dt.a Słowacki w roku 1~36 do tu dłutej. Odjechał wlęe mo Jemy Jeso krótki I płękn7 b 
koleirę swo.te«o męża. pana Włoch. Zwiedza Je !lum.l'..nnie wu, tym ra.zem do paryta, woł. 
profesora Becu. Od tA cbwllł dłu?o pn:ebywl\ w Rzymie, ~ Ostendę, gd7Ae kllka dnł Sta.rczyłoby ~. rety 
pani Słowacka sta.te llię paniąlgdne poznaje ~ygmuntn. Kra za.ledwie pO'l;osta.ł dla mor- by Jullusz Słowacltł był ~
Becu I pod tym nazwiskiem stńskiego, z Kt,,r:v_m zawiera skich kąp-łelL ko wielkim poetą, byśmy aro 
pozostanie na zawsze w histo scrdec~!ł Prt"".lnń. N"Jtl<tępu Dłnl'& choroba, wYPa4kł o- myście obehodzłll rok Jublleu 
rił polskiej literatury. Je podroz na .W-;chód. W rlą- statnich miesięcy, pokonały l'O szowy. Ale nJgdy tak się nie 

gu roku zw1,,.1l7:i dl'rnlhl'łe zdarza. by poeta włeDd nfe 
Julłuss Słowacki kończy Słowacki Grecje Egipt I Pale ostatecznie. ·Doła 3 kwietnia był Jednocześnie poe~ szła-

szkołę średnłą w Witnie I w stynę. ~est bod~J ;ierwszym 1zm949 roku Julłun Słowacki chetnym, bliskim człowiekowi 
Wll ł t di arł na rękach P""""Jaci6ł. n e rinpoezyna s u a u- pisarzem p<>lsklm. który okazu ·UJ i jego sprawom. by nie wal· 
nlwersyteclde. W salonlt> pań ·Je tak wlf'lką clekaw.Y:ć f.wla Pogrub odbył się na omen czyi o godność lodzk~ by nie 
stwa Becu bywaj~ w owYcłl ta. tarzu Montmartre. Z~dedwle protestował w spraWM'.h. zda 
latach najpierwsi ludzie Wił· Po powrocie ?.e Wschodu, kilka os6b odprowadzało tę wało by si~ przegranych f by 
na, profesorowie, pisarze, a 03fada Słowacki we Flor~n- niewie~ą trumnę. nlew:lelkle nie chronił 11łabszych przed 
takłe młodzież literacka. kt6· cji. Pisze tu wiele i st~ WY· !l'.o bowiem wzrostu był Jo- przemocą. l nle!!prawiedllwo
r~ otaczała się (lhętnle pani syla rękopisy do pa.r:vskle.1 hu!l'l: Słowacki. śc!ą silniejszych. To wszyst
Salomea. Młody Słowacki tu księga.rni. Po śmierci Jednak eława je ko czynił Juliusz Słowaek1 
PO raz pierwszy widzi starsze Wreszcie w grudniu Ul38 !tO rosi" nieustannie. I to nie swoim piórem i dlatego • mi· 
go znacznie od siebie Mickie· roku powraca znow:i ito Pa- tylko dlatego, że jak sam prze łośclą l pokorą pochylamy się 
wicza. Odyńca. którego z pa- ryża, by osiąśt tu na llłużej powiedział w swoim wierszu, nad tą proroczą mimo WS'n'· 

I nią Salomeą. łączyła przyjażń \ pMwięcić się w.vłącznli' pra p02ostała po nim „ta siła fa· stko strofą: 
romantyczna. W tym czasie cy literackiej. talna", ale dlatego, że czas któ Jednak ,;ostanłe po mnie ta 
młody Słowacki zawiera pler Mija.ją lata. Kolejno Słowa ry nadchodził po Jego śmierci ilła fatalna 
wszą r:orącą przyjażń „,e star- cJd styka się z najrozmaU- okazał się bliżS1:y jego poe- Co mi t:rwemu. na nic _ 
szym od siebie o lat kilka szyml obm;ami emigracji. ale zji. tylko csofo i1lłobł. 
synem profesora Szpit:ma.gla, do żadnego z nich nie pnysta Wychowany w śr-Odow!sku Lecs po łmłttci wM będrle 
Ludwikit-m. Jak z-wyczaJ ro- Je. ZrłaWBłoby się. Towiań- na ~ Jut lllteJlgent:nym, plotła nlewłdmm&. 
mantyczny ksał nkochaje 91demu uda się ro opętl\6, a- Słowacki wyzbył Ilię wszeł- Ał wu, r;Jadacze chltbs, w 
się także miłOl!iclą wzniosłą w le Słowacld okazuje alezw:v· kich cech aannaekłob, be2 aniołów pnerobl. 

i--------------------------------------------------------------_..;--__ .,.__;;,_ 
W 21 roka łycJa Słowacki 110 zdobył 110 po dzłś 6zler\ !aden 1 MIECZYSŁAW JASTRUN 

staje emigrantem. tyje w 6rodo poetów polskich. -
wisku Innych kult"• I IMych, Dalsze lata .!Ile przynłosll bar Id I 
bardziej zaawansowanych for- chlej sprecyzowanego określe- • 
macjl 1pOłecznych. Większą nła stosunku do wsp6łezesno- eo 0910 
część krótkiego tycia spędza w śd. „Utla Weneda" odsuwa rewo 
Parytu, w latach między Rewo- lucję listopadow4 w mit, w !e-
lucją ,Lipcową I Wiosną Ludó'Y; gendę. ,,Grób Agamemn.on:i-· emii;~ac.ję polsk4, ti:.icąq coraz Miał prawo apelować do przy 
Wy jezdza za granicę nie dosc jest wprawdzie niezwykle sm•a- \bardziej grunt pod nogami I zde szłośc~ on, który przez długie 
ukszta!1o'!any wewn~tr~le, nie łym, surowym porachunkiem z sperowaną na skutek ov,ó'.nej sy tata walczył 1 martwą tradycją 
uspołeczniony, prz:eSJąkntęty at przeszłością szlachecką, nie prze tuacji europejskiej. społeczmt I katollck~ 1>n który 
mosferą cleplamlanll salonu pa- ciwstawla jednak tej potępionej Rok 1848 wstrząsnął Słowac· pierwszy powiedział swojej oJ-
nl Beeu. Nie dość przygotowany przeszłości ładnej nowej Idei. kim. Schorowany ostatkiem sił czyźnie· Twa zguba w Ray 
",'Oralnie I polłtycznle spotyka W ,„Anhellim" walce stronnictw zrywa się I jedz!~ „, Poznania, mle". Mlat"rzadkll u nas odwag; 
się z emigracją rozpolityknwaną em1g~acyjnych przeciwstawi Sło by wzi<tć udział w rur!iu po- przeciwstawiania się oplnfl swe: 
I rezjątrzonll w .najwybzym sto wacki jeszcze bardziej mityczny wstańczym. z tec:ro t"'.3"1U ~:>cho go środowiska, płynął pod pr:id 
pniu niedawnymi wypadkami li· „lud". Te!1dencje antyklerykalne dzl monumentalny, jeden z na} - jeden z nielicznych. 
stopadowrml. I plebejskie nabiorą rozmachu I wspanialszych wierszy poezji Poezja Słowackiego budziła w 
Postaw1on~ wobec konkret- siły w ,,Beru,?wski~": !,Lud pój polskiej: ,,Anioły stoj;i na rodzin rótnych czasach rółnego rodza

nych. spraw. 1 wydarzeń, czuje, d~fe za mną .•• Rown·~ł pełne nych polach". ju sprzeciwy I zastrzetenla. Je 
z~ me mo.ze pozosta~ w.?bec meklamanej pasji oskarzen1a je !'om'mo tych wsT.Vstlcłch opo dnym z powodów tego clufego 
mch b}erny. W ,,Kord!~nfe - zultów, .kleru rzymskiego ! byro rów I przekąsów, p0mimo zblą- wahania się opinii był radykalh:m 
odp~~1edzi na 111 częsc „Dzla- nlczne inwokacje wolnosciowe kania na manowcach m'stycz- poety. Trzeba uprzytomnić 10• 
dów , ~rzeprowadza ostrł kry- przydają. poematowi charakter nych, Słowacki, Jeślt patrzeć na bie, czym tyła ówczesna Pol
~o"~e s:1sku I powstania !•stopa- rewnlucyJ~Y· całaśi' 1„„„ twlirn:oścl z 015ze· s~a, kraj 1 emigracja, by doce-

J l · ó W lsfoct~ Słowacki. w ty~ o- go odcmlenia, które pozwala zdo mć rewolucjon.Jzm autora „Be
.~ .nak zar wno .w „Korctta,: kresie zbliza się do 1deoto~1J po być się na oble!<tywizm, był 1 niowsklego". Rewolucjonizm ten 

j~:t ~~~k~a~a~oyemp~~ye ~·L:em:~~. ~ęyp~wej. 
0
W s~s~nku do to~a- pozostanie- poetą Polski Idącej w ob ja wlał się mote jeszcze pra. 

j 
. 0 s wa • emo ra ycznego z a- przyszłość. Miał pełne prawo po- wdziwlej ni! w hasłach bunto-

cy ny. ByronJzm Slowac~lego je sę zajmować stanowisko sym wiedzieć o sobie te nigdy kto wniczych w całej postawie Sło 
z lat wczesnvch ma w sobie si- patyka. • " · · ' lę przekonywującą 1 śwlefość. w Fantazym" ukaże postać szlachetny nie był mu obojęt- wack1ego..artysty i obywatela. 
S t

. dl h · " 1 • - ny". MóE!ł powiedzieć o sobie, Większość jego utworów, na• 
ympa •a a ruc u i;owstancze ~yłego dekabrrsty ~ . p ęknym że lud pÓjdzie za nim", on, któ wlązujących do tradycji eOret. 

go. GreCJl otrzymuje t~ bardzo swletle, przeciwstawiaJąc tego ry wró! 1 !udo ś lata: pejsklej _ t b ła k I 
śmiały wyraz rewolucyjny. starego ,,Moskala" I młodego Y m w rzucon ° Y rę aw ca 

„Kordian" jest nie tvl!rn spo- ułana polskiego _ snobistycz- Ludy, bo wkrótce będzlecle i a sarmackqm upod~ba• 
wledzią dzłecięcia wieku, jest nemu I fllisterskłemu środowi- jak bogi! n om,. ;vstecznlctwu I parafian. 
równie! próbit ukaza'.lia ruchu ska szlachty I arystokracji. Co rozwląłecłe wy w łelaznej szczyz~ e: k ś 1 łk masowego na tle szerokich per Proces przechodzenia Slowac dłoni rzy 

0 
c 

0 
u 

spektyw historycznych. kiego na pozycje postępu I de- To rozwiązane będzie ju! na ' Mój an7ołku, 
Zdecydowanie negatywny sto mokracji .zahamowany zostaje I Koronka 

sunek do kościoła nflcjalnego I skrzywiony przez uderzenie po- wieki, Zonka, 
papie.ta jest tu wyratony z si- tętnej faH mtstycyzmu, kf6ry A kto odejdzie od was Pieczonka. 
1,, Ironia I odwua. na Jakll nłe oiramla w latach 1840 - 1848 rdzle 9'~ schroni?. -. - - .... 



łUUUSZ SŁOWACKI 

,,Benio11lski'' 
(fragment) 

Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli . głowa; 
'A czaaem był jnk piorun jasny, prędki, 
A czuem smutny jak pieśń stepowa, 
A czMem jak skarga Nimfy miętki, 
A czasem piękny jak aniołów mowa, 
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem. 
Strofa być winna taktem, nie wędzidłem, 

Z niej wszystko dobyć, zamglić ją tęsknot~. 
Potem z niej łyskać błyskawicą cichą, 
Potem w promieniach ją pokazać złot!\, • 
Potem nadętą dawnych przodków pychą, 
Potem j1& utkać Arachny robot!\, 
Potem ulępić z błota, jak pod strych" 
Gniazdo jaskółcze przybite do drzewa, 
Co w aoble słońcu wschcdzącemu śpiewa ... 

I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 
Z mogiły powstał: on to by zrozumiał, 
Myśląc·, że jakiś poemat niebieski 
Który mu w groble nad lipami szumiał, 
Słyszy, ubrany w dawny rym królewski, 
Mowę, którą aam przed wiekami umiał. 
Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, 
Że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie. 

Więc nie mieszajcie mi sl.ę tu, harfiarze, 
Którym dziś klaska tłumi precz! mowo smętna 
Co myślom własne odejmujesz twarze, 
Dając im ciągłą łzę. lub ciągłe tętna; 
Wolałbym .słuchać morza na wiszarze 
Jakiej opoki, co wieków pamiętna , 
W szumie, jakoby nie w skończonym rymie, 
Odrzuca falom jedno - wielkie imię,„ .• 

JULIUSZ SŁOWACKI 

Do matki 
Zadrfy cl nieraz .serce, miła matko moja, 

Widz!lC powracających i ułaskawionych, 
Kląć będziesz, że tak twardą była na mnie zbroja, 

I tak wielkie wytrwanie w zami~ach azalonycll. 

-r Wiem, !abym cl wróceniem molm. lat przysporzył; -
Mów, kiedy clę spytają, czy twój syn powraca, 

że syn twój na sztandarach jak pl~ się położył, 
I choć wołasz, nie idzie - ocz.y tylko zwraca. 

Oczy zwraca ku tobie„. więcej nic nie mole, 
Tylko spojrzeniem tobie smutek swój tłumaczy; 

Lecz woli konający - nie iść na obrożę, 
Lecz woli zamiast hańby - choć czarę rozpaczy! 

Przebaczte mu, o moja ty piastunko droga, 
Że się tak zaprzepaścił i tak zaczelułcll; 

Przebacz„. bo gdyby nie to, że opuścić Boga 
Trzebaby, - to by ciebie pewno nie opukil. 

JULIUSZ SŁOWACKI 

Testan1ent n1óJ 
Z7lem a wami. cletplllł- I pllabłem • ........ 

NJ&'d7 ml, kto -1Mbeła7, nie bJ1 ebo.hłaf, 
Dzlj waa rzucam I d&leJ idę w cie6 - s duchami -

A Jak cdyhJ' tu S'ZC'l:ę.icłe było - Idę anętny. 

Nie 'IOllt&wikm tuła.I tadneco dst.WO.. 
Ant dla moJeJ lutni, ud dla łodealaa -

Imię moje tak przeszło Jako bl:rskawt._ 
I b~ztc Jak d:hvłęk pusty trwa~ 1>ne11 pokolenia. 

Lecz wy, co6cłe mnie maił, w podanłaeh pneb6cl(e, 
żem dla ojczyzny sterał moJe Jata mlodeJ 

A p6łd okręt walczył - 1ledzłałem na maacle. 
A gdy ton11-ł - z okrętem poszedłem pod wodę.. 

Ale kiedyś ...... o amętn:rch losach saclu111M17 
Mojej biednej ojczyzny - przyzna, 1do nlachełnJ'. 

Że pła57.cs na moim duch.a nie był wyłebrany, 
Looz iwietnoścłamł daWllYch moich przodków łwłetn:r. 

Nleeh prqJaclele mal w aoą „. llP'CllDM1q 
I biedne eeroe moje -- w &lOfllile, 

I teJ, która ml dala ło .eroe. o4da4q -
Tak cę matkom WJ'Płaea hria.t. cd:r proch oc!nłeste... 

Oo ao nml9 - Ja ...... m&leAk, ta llnłb• 
T:rdl, oo mOl'll pokochtł6 1erce moje dumaea 
~ te lll'Ol'lł spelnllem, tw&rdlł Bołlł 1łułbę 

I ll'odzilem Idę ta mld - nłepłak&nlł łrumn" 

Kto drugi tak bez łwłata okluk6w Idę zgodzi 
li~- ta.kił oboJętnoA6, Jak Ja. mleć dla śwłat&T 

By6 llłernlldem duchami nape1ńloneJ lodsl. 
I tak cicho odleełe6, Jak dach, cdy odlat&T 

.Jednak .-.me po mnie ta ella fatalna. 
Co ml łtwemu na nie- tytko cmłe !ECloblt 

Lees po łmłerel wat bęchle rnlotła nłewlchllalna, 
At wu, sjadaese ehleba - w a.nłol6w pnerobl. 

Nr. Ili 

JULIUSZ SŁOWACKI 

Stokrotki 
MUo po listku rwać nlepełn\ .tokro6 
I rozkochanych słów różaniec cedzić, 
Miło przy ludziach było raz powiedzieć, 
:te się kochamy i mówić po stokroć. 

Milo zabłądzl6 pod lipowe clenie 
z kwiatkami w ręku - 11 patrząc ukradkiem, 
Wzajemnie m6V1ić obrywanym kwiatkiem: 
Kochasz!.„ 1 pani kochasz mnie szalenie„. 

Gdy nu ró'!owa porómłła. SI?rze~ka, 
A zgody ciągłe zabraniały swiadki, 
Pamiętasz, luba, jak te białe kwiatki, 
Jeden mówił: nie - a drugi: t r o s z e cz lE -. 

Dzłsiaj aamotny, dzisiaj bez nadziei 
Błądząc po .skałach, wszystkie moje smutki 
Zbiegły się razem do białe1 stokrotki, 
Co była siostr\ stokrotek w aleL 

Rwałem j!l.„ Ustki leciały w błękicie, 
Ai na jezioro, ze skały gdziem siedzia4 
I wiesz, co listek ostatni powiedział? -
Luba, że jeszcze kochasz mnie nad życie. 

JULIUSZ SŁOWACKI ---------- i uwagi 
Bogactwo języka zależy kny! sama jednak . o stroju 

n:i śmiałych i piękr.ych wy- swoim myśl~ J>0':"1nna. 
r:iżeniach - a harmonia na (Z artykułu „O poeziach Bohdau 

. eh . ki h Zaleskiego"). powazny 1 szero c wyra-
zach - i na otwartych .sa-
mogłoskach, nie zaś na sku- Ja to wiem, te ezarlata• 
pieniu krótkich jednosylabo- r.-ery\ można ludzkość oszu_ 
wych sł.ów, i na sprowadze- kać - i:mU&i~ j' do uczynie
nh-. razem tętniących spół- nia rzeczy dobrej, dawszy fef 
głosek, tak, ażeby każda miecz z fałszu, miecz dziecka 
miara wierszowa była garst· ołowiany - ale się potem 
ką zbitych razem w jedr•e, ludzkość mści straszliwie, 
dźwięków. Cudowny jest ję... mści hańby i plamy rozumu 
zyk Kochanowskiego i Ja- swego krwią rewolucyjną. 
na i Piotra - cudowny Mic· Z ... broniłem więc sobie wszel 
kiewicza, kit!dy unikają słów kiego fałszu, nawet w śrzod
maleńkich - a obrotem mo. kach: mogą mię więc ludzie 
wy tak władn!l, że cała rzecz ubiedz - ale wiem, że nie 
bez przyimków i zaimków wyprzedzą. 
wymalowana jest obszerne- (Z „ftaptularz.a"). 
mi, błyskawicowemi słowy. 
Z tak szerokiego frazesu wy- We wszystkim chcąc wyjść 
!twita obru: lub myśl, kry- z !:>iedy, trzeba drogę odmie· 
ształem obleczona. nić, trzeba formę wziąć no-

wą. Lecz trzeba to uczynić 
(Z artykułu „O poezjach !lohdone prędko i energicznie, nie traZalesklefo"). 

cąc czasu na zatrzymywaniu 
rzeczy, które od nas odlatu-

~ękn~§ć języka zalety na j ~ w przepaść. A nańszczyz. 
śWie~ości wyrażeń, Lie na in- n'ł i królowanie szlach tv pLl
dyw1dualnym i ekscentrycz· skiej jest jedną z takich raj
n!D- toku mowy; ta jest ma. ski.eh róż, które już Ewa poL 
nier\. s1':a na wieki utraciła. A że 

(Z artykuht „o poezjach Bohdana ; owinna była to utracić, to 
Zaleskie10"). :: wiadczy mała miłość, którą 

sobie u ludu zyskała . 
.„człowiek jest jedyn!l isto- (Z listu do H. l S. Januszewskich, 
~ która, mają<: ksZtałt pi~- irudzleń , 1848), 

--------------------------------------------~ nlacheckł. Z clrutiej Je- sit ne lud coru cz~ścłej. Jea-
• dnak •trony - widać w nlekt6· poglłdy polityczne, ściślej od. 

I J I SI k rych utworach Słowackiego czucia polityczne, ubarwiały ' •t czna u ,·usza owac ,·ego wpływ jednego I najbardziej Sit coraz wyuźnlej ideologią Po I Y 1decydowanych rewolucjonistów gminu szlacheckiego. Jui w 
polskich, usiłującego powiązać lu ,,Złotej Czaszce" zaczął idl'all· 

_ dowy ruch polski z myślą rewo zować dawne tycie szla che:kle, 
Przy kłuzłorku, włedł na PAimy Przyszlołcł". u1RuJ1 NI „ rH pnenleU li- aklch ilo narodu 1złachecklero: lucyjną Francji - Henryka Ka w dalszych pleśniach „Beniow-
Mój kaczorku, Ten utwór napisany w roku tw6r w Inn• sferf. Przemaga „Mierzysz chłopa swym rozu. mieńskiego. Jego kslązk, „o sklego" I w ,,Ksi~dzu Marlrn" 

Swittość, 1845, jest niezwykle watny dla jednak ów „zmysł rzeczywlsto. mem. a on wytszy jest nad cle prawdach tywotnych narodu poi sławi konfederacj, barską wraz 
Wzl~tość, łdeolorll !>!>litycznej Słowackie- ścl", reatłr.m, którero nie odma ble wiar, swoją. skiego", na któr11 odpowiedział z jej zacofaniem spolecinym I 
Na~tość. lfO I jest Jtdnł 1 „przedzłwno- wlaJł Słowackiemu nawet Jerio Uszanuj ffubą elermlut. bo Krasiński reakcy jnyml ,,Psałma· obskurantyzmem religijnym. 

Kto drulfl tak 6mlalo 1 zjadl!- ścł mowy polslder. Polemizując łdeallstycznl komentatorowie. to strój przyszłych łołnłerzy, ml Przyszłości" znal Słowacki. Wiara mistyczna n1e pozwalała 
włe pisał w ówczesnej Polsce? z reałc,cyjn,vml poglądami Kr•· Arystokracie, o~CJ porząd· co Połskt wywalczą. Kamieński pisał: „Powstań pie- mu jut odrótnlać I wyb!erać, 
Kto drulfł tak potrafił rozpiąć sińsklego przecłwst.awła Im Sło· ku feudalnero, pattmowl wste I 1dob~dziesz serce sercem, a wco przyszloścll Wyglądamy odbierała zdrowy sąd, tłumiła 
nad Polską nieprawdopodobnej wackl swoją rewolucyjną teorl~ cznłctwa przeciwstawia sit poe rdy czasy b~dą spełnione, chłop cit 1 nadzleJll niemylną, bo się krytycyzm tak cenny u młodego 
pi~knoścł „kopuł' 1 bł~kltu", do czynu ludowero. Poprzez term! ta ludu, nie cofaj11c1 111 przed cl poda swą prawlct do budo· objawić musisz„ bo cit wyda si· Słowacklego. Jego ldealłzacja 
kt6rej przeniósł wszystko, co w nologłt mlstyczn• poematu prze pochwał• czynu pałtownero, wy wlelklef'. la tywotna Polski". tycia szlacheckiego q.'•refa slęi 
tw6rczo!ct artystycznej Europy dzlera sio jasna myśl o postępo rewolucji. Trzebs ten rtoa por6wnat z Tym plewc11 przyszłokl chciał ·w tym czasie, być mote, na nie 
dawnej I nowej było cenne I wym ruchu dziejów, które two· Bo ojczyznt m• w łdeuchu oplnl• szlachty, wzburzonej rze być Słowacki. Swiadczy o tym dość stałej wierze w s'ły ludu: 
trwałe? Kto drugi ośmlelR sit rzy luct. Jest w poemacie po- Włdz11c. miałem tt pokM9. zlą rallcyjsk,, by ocenić jego wymownie „Benlowskl" I ,,Odpo wr6tyl w niektórych swych 
plsat z tak• bezkompromlsow11 chwała rewolucJ tworz,cycb no żem ładnego nie klął ruchu- odwagt, mimo rdących nas włedf na „Psalmy Przyszłości". strofach przyszłość wielką ludu.• 
pofanł11 dla rlupoty I malołc• we formy tycia na rruzach znl Czul ror11cych, bo sam fO"' dzisiaj nut IOHdarystycznych Stanowisko zajęte w tych U· wl, nie doceniał jednak jl! S{O te-
kończ11cej słt klasy społecznej szczonych ustrojów. Jest w ml- Modtll s!t o czasy nowe pobrzmiewających w posianiu tworach I w ,,Groble Agamem- ra!nlejszokl. l;'odobny był w 
narodu? MlckleW'icza oburzała stycmej osłonie wypowledzfane I • wrog6w mych zwycłtsłwo, poety. Niewątpliwie, 6wczesna nona" zdawalo sit wskazywać, tym czasie do ukazanego w „Be 
bezkompromisowość kościoła, prawo dtalektykf dl'Jiejów. Jest Choć groziło ml mtczeństwo sytuacja Polski I emigracji te tym poetą przyszłości, poetą nlowsklm" {fragmenty pfcś~ 
ale tylko Słowacki odwdył się pochwała myśli wolnej. I w sąd.„ mogło pójść o głowf. stwarzała, mnóstwo przeszkód ludu polskiego będzie Słowacki. XI) starosty Suchodolskie go, pi 
napisać w mowie jednego z naJ Honor myślom, z kt6rycll Bo ty nie myśl, te z anioły I włrzów, które pętały rewolu· Ale dalszemu rozwojowi myśli szącego pamiętniki, pełne fan· 
bardziej wiernych kościołowi na błyska Tylko bota my§ł nadchodzi. cjonlzm Słowackiego. politycznej poety stanął w po· tastycznych proroctw I obra. 
rodów te słowa zwrócone prze. Nowy duch I forma nowa! Czasem B6g j• we krwi rodzi Kraj był zacofany społecznie przek mistycyzm I mesjanizm. z6w. 
ciw papietowl, który pak~ował Bo są światu jak zjawiska, Czasem rzuca przez I był w nlewoll połitycmej, \•·y I oto ten sam poeta, który w li. Mote widnie m ślał jak 6w 
z mordercami ludów: Jak jutrzenka s11 rółowa, Monrołyl. .. •) chodfctwo tyło w świecie fik- kle ,,Do emigracji o potrzebie szlachcic pamlętn!?arz 1 histo 
- - -A któt tam mordował? .Jak ogr\ste meteory _, - ._. - - - cjl. Poeta, chc•c nie chc11c, Idei" gromił współczesną Pol· r k woj' ukr lń klej, 

0 
któ• 

A on ml znowu szepnłł w ucho: Stopom Ludu podesłane I nlkt z· ruin nie korzysta, tkwił w tym świecie. Marzyła skr za to, te ,,twórczość swoją / m lsz;.Y a s. -
ojciec Swlrty. By gościńce lrydtane Jeno wszczynający ruch, mu się nieistniejąca republika postawiła pod Ideałem kolorowe Y P • 

Był nleublagany w krytyce, Pielgrzymowi, a my od nich Wieczny Rewolucjonlst~, dawnej szlachty, którą łdealłzo- go ułana", równocześnie bolał Nie był historyk 6w bez 
był szlachetny w rnlewle, był Błerzem ogień I kolory. Poct m~ką ciał ldllCJ Duch. wał, zwracając si!' przeciwko nad tym, te zapomniawszy o nabo!etisfwa 
miody w buncie swo!m I tr mło- I plazd dolatujem W rok potem przyszło p'owsta obcym mu lcleałom burtuazjł swojej misji, którą dawniej na . . 
dość po dziś dzieli zachował. wschodnich. nie krakowskie I rzef g3łlcyj- francuskiej. Nie orientowal · ' ę świecie pełniła, zaczęła być na· Dla ifawnej szlachty, I czu\ fe 

Idea mistyczna niszczyła dzłe Pomimo mistycznej osłony u ska, w trzy łata p6folej - Wio dostatecznie w w1elogłosym śladowczyni ą francuskich Idei. w jej siłach, 
Io poety. W szczęśliwych chwl ma dynamika rewolucyjna wler sna Lud6w. chórze teoretyków IOcjallzmu Demokratyzacja jego wspa- Dop6kl z ludu nie wytrysną 
lach zdobywał się jeszcze na U• sza podbij~ . Walka dw6ch porlą W piśmie prozą „Głos z wy· utopijnego. Brał to I owo z Fou nlalego artyzmu szła nie dość 
twory o tak wielkim oddechu dów występuje z całą ostrości•, gnania do braci w kraju" pisze riera lub Saint.Simona, ale jedy wyraźnie w kierunku ruch6w tu nowe, 
I wyrazistej treści, jak "Odpo- choć słow"'ctwo ldealłstycS1e Słowacki po wypadkach irallcyj ni realnoścla oozostal dla nfeiro dowvch. mimo. te powołvwał Le.tafo cale bde nąr°-~~tl. · 



Maksym Gorki • I iego epoka 
' Pod fytiułem oryginalnym: który zna.Jazł odbicie w litera I mi lat osiemdziesiątych, pod- ny, wzmocniony na skutek 
i.GorkiJ i Jewo wremia" uka- turze rosyjskiej lat osiemdZ1e- lcreśiając ideową wąskość i o- kryzysu przemysłowego, ucisk 
zało się w Moskwie nowe wy- siątych, a później zostal graniczoność tej rewolucyjno- robotników i biednego chłop
danie pierwszego tomu obszer tak rozlegle zobrazowany w ści przed - proletariackiej. Te stwa, pauperyzacja drobnych 
naj pracy I. Gruzdliewa, po- epoce Gorkiego - „Życie Kli- lata osiemdziesiąte niosły w posiadaczy oraz kryzys prze
święconej życiu i twórczości ma Samgina". Nie podważa- sobie zaczątki przełomu, któ- brz.miałych teorii demokratycz 
wielkiego iPisarza, oraz poli- jąc prawdy historycznej i nie rym były nairodziny ruchu ro- no - liberalnych. Z drugiej 
tycznej i ideowej atmosferze przypisując Gorkiemu w o- botniczego, i Gorki, nie bez strony jednak - na co autor 
epoki, której warunki ks.z.tal- wych latach więcej dojrzało- trudu przezwyciężając swoje monografii położył już mniej
łlowały jego osobowość, jako ści ideowe.j, niż miał on je.i sprzeczności światopoglądowe, szy nacisk - występowały w 
jednego z cz.ołowych bojowni- na prawdę, Gruzdieiw daje do stanie się czynnym działaczem tamtych czasach również inne 
ków rewo1ucji socjalistycznej. zrozumienia, że właśnie z ty- rewolucji proletariackiej. zjawiska: intensywny wzrost 
Tom pierws;z:y monog.rafii o- mi odszczepieńcami ruchu re- Gruzdiew opOIWiada m. in. o szeregów proletariatu i budze 
powiada o. życiu Gorkiego od wolucyjnego Gorki będzie w;i.l słynnym stra.jku w fabryce nie się świadomości rewolucyJ 
lat dziecięcych do :r. 1893, t. j. czył bezlitośnie w przyszłości. Morozowa w r. 1885, który to nej, której jednym z przeja-
do chwili, kiedy Gorki ma- Gruzdie.w przedstawia Gor- strajk był pierwszym aktem WÓ'f był właśnie sam Gorki. 
lazł wreszcie swe prawdziwe kiego jako czlowtieka, który masowe:j walki politycznej ro 

ł · i t ł · · Pierwszy tom monog,rafil powo ame s a się p!SM'zem. zjawił się, by - przeobr;i.żać botrrików rosyjskich. W książ-
SzerOlk:ie i dokładne odtwo- rzeczywistość. Chciwie wchła- ce znajdujemy obraz wzrostu Gruzdiewa ocenia krytyka ra

rzenie ówczesnej rzeczywisto- nia wszelkie wrażenia i prze- ruchu strajkowego, który o- dziecka na ogół bardzo po
ści historycznej konystnie wy życia, doświadczenia myśli gamiał coraz większe obszary chlebnie, podnosząc jej rooli
róinia książkę Gruzdiewa spo ludzkiej, poszukuje dróg do carskiego imperium. Było to styczną bistorycmość, dzięki 
śród wielu innych monogra- właściwego, świadomego u- zapowiedzią wyjścia proleta- której ta praca przekr11cza w 
fi.i literackich. Gruzdiew kon- działu w rzeczywistości i nie riatu na arenę czynnej walki sposób godny uwagi wąskie 
frontuje autobiograficzny ma- chce się godzić z tymi, którzy rewolucyjnej. Charakterystycz zazwyczaj szranki podobnych 
teriał, dotyczący Gorkiego, z błądzą. Pracując ciężko na ka nymi rysami 0wej epoki były: badań i rozbiorów literackich. k G k• 
dokumentalnymi danymi ów- Wa·lek chleba, Gorki pochła- terror obszarniczo - burżuazyj B. D. Ma sym or I .. 
czesnego życia rosyjskiego; niał ogromne masy książek. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111uu1111111111111111111111~11111rd 
losy pisarza i jego poszukiwa- Gruzdiew daje bardzo rzeczo-
rda wiążą się z istotnymi wa- wą analizę rynku wydawnicze 
l?\lnkami epoki. Ta metoda nar go owych czasów, zalanego 
»acji pozwala na stworzenie ja wprost bulwa.rowymi powie
•negp obrazu historycznej roli ściami francuskimi. Analiz.u
Gorkiego, jako przedstawicie- jąc tę typowo mieszczańską U 
la nowego etapu rozwoju spo- teraturę Gruzdiew słusznie 
łecznego. wnioskuje, że młody Gorki -

Ludzie którzy budują pokój 
Notatki z wędrówek: po kołchozach Radzieckie; Ukrainy 

(Dokończenie ze str. 3.) spółdzielni produkcyjnych orga-' czynią istotnie. 

Jednym z głównych tema- wbrew zamiarom autorów wzorem. Leży on w wymiarze 
ltóy.r lksiąiJki Gruzdiewa jest tych povr.ieścideł _ poprzez ekonomicznego i socjal'styczne 
problem ideologicznych dą- obce mu ideowo nawarstwie- go wzrostu narodu, a nie w ad 
żeń i posmkiwań w owej epo nia, czerpał z lektury podsta- ministracyjno-geograficznej prze 
ce. Posługując się obfitym ma wy aktywnego działania, pra- strzcni. 
teriałean życiowym i literac- gnienie czynnej interwencji, Ta atmosfera tworzy kokho
kim, autor przedstawia m. in. chęć przekształcenia rzeczywi zowego człowieka, tworzy oczy 
kryzys t. zw. na.rodnlczestwa. stości, by stała się pię,kniej- wiśc'e i jego stosunek do pra
Jedną z form tego kryzysu sza, wyirazistsza, bardziej o- cy. To tłumaczy postępowanie 
był zw.rot na prawo wśród in- kreślona. ' Kwaśniaka, Chohty i tys;ęcy im 
teligencji, rezygnacja z ideolo Szczegółowo przedstawia au podobnych, to tłumaczy nam po 
gicznego dziedzictwa pokole- t.or monogirafii kontakty Gor- wie<lzen'e jednego z kołchoźni· 
nia poprzedniego, - proces, I kiego z rewolucyjnymi koła- ków: .,Przy zakładan!u waszych 
nnm;~1;11:1u111111u;111"'1111111u1111111nM1111:111111111111m111lf11111111111111111111111:1111u1:11r.1nm;11111::1111H1111111numm1n1u1111;.l'11n1u11111111mn11111~um111111111111111u1uin111111u1n1un1111nmuin11 

nizujcie najpierw bazę produk- Ta „baza produkcyjna", to ba 
cyjną, a potem dopiero myśicie za socjalizmu, baza całości spo
o interesach poszczegó~nych je- lecznej wsi, baza humanizmu 
dnostek, bo tylko w ten sposób socjalistycznego: !ycie dla 
dojdziec'e do dobrobytu i spół· wszystkich, praca wnystkich 
dzielni, i jednostek". Oni ta1k dla wszystkich! 

6. Przyszłość, jakiej 
pragniemy 

Naslhorespondencllabr~czn_i_a_i_s_z_ą~ 

Słowa prostego kołchoźnika, 
w których przecież brzmi echo 
prawdy historycznej wprowadza 
nej w życie przed laty przez Le 
nina i Stalina, przypominają 
Marksa, który w „18 Brumai
re'a" tak pisał o chłopstwJe Iran 
cusk'm z polowy dziewiętnaste 
go wieku: 

Radosny 
Miło j~~· kiedy wysiłek 

v,ostaje mv1enczo.ny sukcesem. 
Sukces taki odnieś)i prac-0wnicy 
PZPW Nr 36, których pracę o· 
ceniła Kom'sja Eliminacyjna 
Dyr. Wełnianej, przyznająca 
stoiska na M·iędzynarodow~ 
Targ1 Pomańsk1e. Zakłady 
PZPW Nr 36 otrzymały pierw
sze miejsce i zostały wyróżn'.o 
ne przez -Otrzymanie własnego 
stoiska. 

dzień w PZPW Nr 36 
8 procent, braki zaś zmniejszy nie. „Drobni chłopi stanowią ol-
ły się o 0,4 procent. Stanowi to A·by os.ią.gnięty sukces nie brzymią masę, której członko-
owocny rezultat powiązania pra był jednorazowy, pracownicy z wie żyją w je<l•nakowy·ch warun 
cy dyrekcji, Rady ZakladQweJ, dyrekcją na czele wzięli się eto kach, nie wchodząc jednak w 
sekretarzy kół oraz towarzyszy soHdnej pracy na każdym odcin różnorodne stosunki ze sobą. 
partyjnych. Na tym miejscu na ku. Entuzjazm pracy udzielił Ich sposób produ·kcji !zoluje ii;h 
leży wymienić wyróż!llających sJ,ę wszy~)kim. c-0.. uwidacznia od siebie, miast wytworzyć wza 
się przodowników pracy. Do się w lym, że poszezególne od jemne stosunki między nimi. Ich 
nich należą - tow. Gwoździń- działy samorzutnie przystąpiły teren produkcji, parcela, n'e po 
ska, wyrabiająca stale 115 pro· do współzawodnictwa nawet w zwala na podział pracy przy jej 
cent normy, cerowaczka - tow. akc ii porząd1kowej. uprawie, nie pozwala na stoso· 
Miśkiiewicz - wyrabiająca 111 Wierzymy. że sukces odnie- wanie nauki, a więc na wielo
procent normy oraz mistrz osz:- siany nie będzie jedynym, lecz stronność rozwoju, roznoro-
czędności, tow. Chmielewski, pierwszym w szeregu następ· dność talen~ów, bogactwo sto-
który wespół ze swoją brygadą I nych. I sunków społecznych" Każda po 
przyczynił się do wzrostu pro- Kores-ponderrl z: PZPW Nr 36 szczególna rodzina chłopska wy 
du.kcji przędzy o 220 kg dzien- Lukaszewicz Bolesław starcza n'emal sama sob:e, sama 

Załoga fabryczna powitała to 
z wielką radością, a towarzysze 
partyjni z dumą podkreślali, ie 
w dużej m!erze przyczyniły się 
do zwycięstwa na.rady techmcz 
ne, organizowane przez organr 
zację partyjną. ::----------------------------------------. 

Trzeba przyznać, ie walka Zobowlctzania zalogi PZPB Nr 6 
była niełatwa, ponieważ w gru 
p'.e naszej rywalizowało siedem w PZPB nr 6 odbyło się w 
zakładów i każdy z nich pret~n dt·iu ~li m:nra. hr. zc~.rnnie spra 
dowal do pierwszego miejsca. 

Odniesiony sukces jest tym wozdawcze dy•ekcji i Rady Za-
'Większy, że wykonanie planu w kladowej. 
stoounku do przepracowanych W zebraniu tym wzięła udział 
dni w miesiącu marcu wynos: cala załoga naszej fabr:yki, 
na prz. ędza!ni 118.~ proc., . ~~I uchwalając na zako:iczenie :re-
tkalni 101,2 proc. Mimo to, 1losc 

1 
. k • . b . · 

pierwszego gatunku w porówna z~ ucJę, "'.' toreJ. zo owiązuJe 
niu do m-ca lutego wzrosla o ;ie,: do dnia 1 maJa rb. na przę-

azalniacn Średnioprzędnych I wy 
koMc plan w 106 11roc„ W J>r7.I' 

dzalni oJpnć!kowej w 11!1 pnll~ 

W wykończalni w 117,7 proe. 
0Cl do rocznego planu produk 

Cjjnego postanowiono, wykona6 
go na 'PrzęJzalni i wyrwńczalni 
d•> 1 listopada, w tkalni zaś do 
~O listopada. Poza tym P('.>ts,-

uowiono przez racjonalne wyko
rzystywnnie pa. 'ku mn~1.ynowl'

go i procesu technologicznego 
zarnie,J•zyć koszty ·wła~ne j za· 
cszezędzić do końca roku 155 
milicnćw złotyeh. 

:tiorespon .~ent. fabryczny 
l''l,PB ~·r 6 

F. Donder. 

bezpośrednio produkuje większą 
część tego, co spożywa, zdoby
wa więc środki do życia raczej 
przez wymianę z przyrodą ani 
żeli przez stosunki ze społecze1i 
stwem. Parcela, chłop : rodzina; 
obok inna parcela, inny chlop, 
i inna rodzina. l\opa tego stano 
wi wieś, a kapa wsi jest depar 
tamentem. W ten sposób podsta 
wowa masa narodu francuskie
go tworzy s'ę przez zwykłe do 
dawanie jednoimiennych wielko 
ści, tak mniej więcej jak wo
rek z karloflarni stanowi w S!J· 
m;e wore.k kartofli". {18 Bru
maire·a st-r. I 29). 

U Marksa jest· opis i krytyka. 
Parcela nie pozwala na podział 
pracy, na stworzenie nauki, a 
więc na wielostronność rorwo· 
ju, różnorodność talentów, boga 
ctwo stosunków społecznych. 
Izo~uje jednostk! spdłeczne. Z 
tak'e~o my wyd10dzimy ustro. 
ju, z takiego systemu. Gosz
cząc na ziemi radzieckiej ogią· 
damy dokonane. żyją ce i rozwi 
jające się to historyczne rewo
lucy ):e przejśc'e. I przyby!iś
liśmy tu ujrzeć życie, potwier 
dzić nim krytykę Marksa 
gprzed stu lat. A bardziej mo· 
że z samego życia wziąć jego 
praktyczne wzory, wziąć entu 
zjazm samego życ'a. 

W kol.::hozie im. K Liebkne
chta, leżącym o kilkanaście kilo 
metrów od Odessy, pyta!em 
miejscowego agronoma o róż· 

nice mi~dzy ludźm! mia&ta i 

wsi. Jak:e różnice? Dziewczy· 
n.a kołchoźnica zwyczajnie i 
bez najmn!ejszej żenady mówi 
nam o swoim kolchozowym ży 
ciu. U chłopaka ani śladu nie
śmialości. Patrząc na ich zacho 
wanie widać, że wszelk!e kom· 
p~e.ksy, którymi historia obcią
żyła poddanych partom chłopów 
zo.staly gruntO'Wnie, jak osty. 
wyniszczone. Chciałoby s!ę rzec; 
że jest to produkt techniki w 
służbie spoleczne j, uspołecznia 
jącej aktywność jed·nostek. Agro 
nom, mówiąc o braku różnic 
między ludźmi wsi i miasta, 
wskazywał na nowe zawody te 
chniczne na wsi, na specjaliza
cję w uprawach, hodowli, która 
daje wykwalifikowanego praco. 
wnika, a w związku z tym wy
soką produkcję. Jej konsekwen 
cją jest powszechny szacunek 
dla producenta. 

I dlatego świniarz, dojarka, 
artystka, uczony i dostojnik pań 
stwowy są tą samą kategO:i'i'l 
łudzi - obywateli. Są oni je.dna 
kowo godni uznania i jednako• 
wy istnieje do nich stosunek, 
Przekreśloną zostaje różnica 
między pracownikiem umysło„ 
wym i fizycznym. A wan sem spo 
lecznym jest nie przejście do 
innej grupy zawodowo·społecz· 
nej, ale uzyskanie przodownl„ 
ctwa w ramach wykonywanego 
zawodu. Czyli pozycję daje nie 
przynależność do jakiegoś zawo 
du, a jakość wykonywanej w za 
wodzie pracy. 

Gdybym m'ał krótko powie 
dzieć, co w;działem na U krainie 
- powiedziałbym, ze socjali:-m. 
Widziałem dziecko socjalizmu: 
budowany z entuz,iazmem pokOJ 
dla ludzkości. Widziałem bo„ 
wiem budujący pokój między, 
ludźmi I dla Jud:zii, w gromadz:e. 
rejonie, republice, w Zwiazku 
Radzieckim. A stąd ten pokOJ. 
ten wzór pokoju promlen'uje n~ 
świat. Dyzma Gałaj. 
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P ozyeja Maksyma Gorkiego rach Rosji, trudni się przeró ·„ P' ł I , człowieka. Jego tzlowiek walczy jiwierie. Walczył o nową, kultu~ 
W literaturze światowej nymi zajęciami, -Jest ChJOyrem 1sarz wa czqcego pro etar1atu O nowy, ~prawi3'l!i1nzy U~tl'ÓJ. rę SOcja.li~t.ytZll:)., O DCWegO CZł() 

jest zupełnie wyjątkowa. Jego na posyłki, pomywaczem na stat Wla~nie <..rorki rierwsz.v uka,w.ł wicka. Ponió~ł wielkie zaRlugi 
rola polt-ga nie tylko na tym, ku, tragarzem, i;tatystą., piekar- prawdziwych rnbotników, nic w organizowaniu życia kultural 
E<.; jest on pierwszym, wielkim c1.ykicm, kancelistą n adwokata ~akra robot'lik1;w petcr~lmr- w litt>ratnrzP nowy wielki roz- :i"k d0tą.d, jak0 bierną mas~. !:ego ZSRR. Jego artykuły SIJ: 
pisarzem, który wyszedł z kla- itp. Bolesna ale jakże bogatP. Eldc~ w wypttJkach_ 1901 r~ku dział rc.ali:i:T".u so~j:ilistyczncgo, Pod W]Jływem Lenina prze<lRta- wzorem publicystyki. 
r;y robotniczej, lecz dlatego lJrZ•J w doświadczenie szkoła żyrist! rodzi artykuł Gorkiego, ktory stRla się p~ycją o :r.naczeniu wił. I?roces ]lO\".st.n\'ii!nia świado- „Oprócz bezpośrednich obowią.21 
de wszystkim, ie zap<Jczątkował ~Pzywa jl! pfiźnicj „moimi urli ... jest jcdn:m wielkim oskal'Że· ~iRto7t·z-~yn:. \~e „:vro~ac~" ~lVS('• k.la.sowe.J. Wpl:vw osob;~ i.ów pisarza musiał wyko~ 
:w litera.lurze nowy, w~panialy wcn.ytP1 ami''. Kształci •ię 11icm obłuJy caratu, <"hrą.cPgo nal Gorki me. t) l~o znakonnt:} ~t:v, Lemna. i JCg? dzieł _na t~ot. pracę sanitariusza., który próbu• 
okres iealizmu socjalistycznego, sam. Wcześnie budzi się w nim ukry~ swó,i Wl'Clgi stosu'lck <lo ~atyrę na .burzuaz~ę, ale ukazał c1:.osć Gorkic~o. JC~t naJl>ard:r.ieJ je wywieść z życia wszelkie za.. 
że .pierwszy - w nieprześcignio powołanie pisarskie. W ro ka proh•t:iriatu. V. k?m:ek~'(':t>~ii ~· znakomity, sposob. prawdę ~u- wi?oczr~y. .M.ozna łatwo wy~~- iazki brudu i zgnilizny'•. Taką: 
ny dotą.d sposób - przedstawi! .1E92 dwudziestopięcioletni Gor- w~druje Gorki do wi~ziema. Po uzą.cego się do "'.alk~ ~roletanar zal.'. .• pur>rew1~n;;t,,·o prat•. <•:"'o też zaw1<ze byla postawa Gor. 
całą, tragedię położi>nia proleta· ki drukuje w t•·fliskiej ga~ecic oewob1H1zeniu pi.•ze ~ly:.ną. tu: Do, ez.asu. WielkieJ Re".'.o!u. r~~1c") L~mn<l; z teK~t0:-.a „):at kiego. Do ostatrucj chwili cy.. 
riatu w ustroju kapitalistyez· pierwsze opOl~ldanie „Makar „Pici\ń o. zwiastunie burzy", c:n Pazdzierm~uweJ me uk.u.~ł ki': .~·rz3.kładow takich mozl'.a ri:i. walcztł 0 dobro czlowick~ 
:nym i jego z nilll zmagań o wy_ Czudra". Jest wówczas zwyk· prz~r.:ni-ia~a zhliżenie ~ię .rewo- się - rze~z J~sna -. ten d13:· zna1ezc .wiele. Stosunki osob1. 0 warunki jego lepszego rozwo.; 
zwolenie, że pierwszy rzucił w łyru robotnikiem i nie myśli lacji. Cała posti;>powa ilo~.1a. <le- r1at na zadneJ scenie rosy.1· ste Lenina. z G9rlmn od m~mr:n j~i. ~ie szczędził sił w akcjncb; 
literatuTze płomienne słowa lu- je~zcze o . pisarstwie zawodo- klamuje końcowe zd~nie utw?· sklej. t~1 ]JllZnama T- n~. V ZJezdzi.e w ol~ronic 'flOkoju. Wraz z Ro.. 
<lowi rosyjskiemu, ktu.re stały w~· 1:1i. Jednak pomyślny debit_1t ru: - „~urza! Wkrotce b_ęa~1 ~ K t kt G k;' t t i:3DPRil w ... ,and~ me - prze- main Rollandem Henry Barb~ 

· dl · d l 1 kt b N h l>uchn e silmeJ on a or ,iego z ea rem ro<:lzily się w s•,rdeczn~. przy. ,, TI c ~ v, · ll' · się ·wyzwaniem a rezunu ear· pociąga a sze nowe e, · ore urza„. iec wy · 1 l•vł zawsze bardzo bliski Był . . . . „ ił s,m, .c • "'· ~e esem organizQol 
i;kiego i pohudk1 rewolm>joni- dzięki bogactwu spostrztJżeń i l;;:.rza!.„" <M:f wybuchł~ v;J • • .· · . J~ń. Lemn '[lienvs~y ~cen_ wał ltongresy pokoju. Słynne s; 
.... ów z lno5 ro'lr. u, że przez ea- tematów z życia - wynik wę- parlkami J90:5 :roku Gorki JBSt on JCil.nym z wsp6ło11!amzato- Wl'W•·zas w Londymc w1cllae · k · k 1 · · "" " ~ • 6 ł MCHAT- k 6 • ' . .11 • • Ja ·ze a tua ne ~e;;t J<'go prz&O łe żvcie był czołowym pisarzem- drówek po kraju - wzbnd7.ają jednym z pierwszych w jej szc- r w s ~imego . u, t r; :;;u~e.zcm1e . ,„Matla . i powie· niówienie do Kongresu Obrony, 
rm'<'~lucjonistą, krocząeym na wielkie zainteresowanie w czy· regu. wysta.wiał wi~kszość Jego sztuk, dział: „'ksią,zka ta Jl')St potrzeb· Pokoju w roku 1932. ~. 
«!Zela postępu, \'l'alr.zą.cym wraz tclniku. Gdy w 1898 roku wyda_ Rewolucja 1905 •roku wywie· chciaż okrojonych mClt·nCl prz•37. na, wielu robotników ui·zrstnL B ł . . . 
r; ukochanym 'na~odem i wszyst jo w P1 • tersbu~gu pierwszy tom ra wielki wpływ i:a twórczofić cenzurQ carską. Stanisławski oyło w ruchu rowolucyjnym y pis~rzem na3śćiślej .ZWlło 

„ · 1 d · t · ł · pl mm je reżyserow:!ł. Pamiętne ::iiPświa<~omie, żywiołowo, a te- zan~ z zyciem, z prac:t i. t~o„ kimi cienuęzo~;·mi u ami o prozJ'., s 01 u. progu s a':'Y· , Gorkiego. Plltl jeJ w ywcm pC1· w dziejach walk rcwolucvjnvcl! raz prze ·zytaj~ JJatk"'' z ska.mi swego na.rodu, c1em„ęzo.; 
lepszą, przyszłosc. . świadomoŚI} rewolucyJna Gor _ wstają. dwa monumentalne dzie- Lyły ~ sztuki. W „Na ·ci.nie" wielkim illa siebie "pożytkiem''. i:ych ludów. Książki G:<>rkiego4 

Gorki urodził się w Niżnim No kiego, poparta ztlro"'.!m ~nstynK la - powieść „Matka" _i dra- prnrwszego wielkiego p1sarz:i. • teru kla,owyre, rozwiJa ~1ę wraz mat „Wrogowie' ', pierwsze oohatt'r sztuki Satin wypowi!tda Mak6ym Gorki przez całe ży· 1 • • • • 
:.rogrodzie. Ojciec jego był sto- z ówrzesnym ruchem rewolucyJ dzieła 

0 
walce kla~owej proleta- słowa.:' „człowiek-to brzmi dum de pozostal wierny swym idea- rewe.ncJo~ty stały się potę!• 

!urz.em, a tlziai3.ek burłaki.em. nyrn. Gorki jest od dawna jego riatu. nie". Byl to nowy, najpraw- tom ·i brał - mimo ci~żkiej cho nY'.11 oręzem w walce . rewo!~ 
Zo~tal sierotą, mając 10 lat. We czynnym uczestnikiem. (W Ty· · G.ziw:;zy hurnanizm. G<0rki broni roby płuc - czvnny udział w C~·Jnej mas proletanac:kich. Na. 
~czesnym dzieciństwie poznaje flisie o<lsiatl:;·wał wil'ezienie). Je W „:M;>t~e" uk~zał C'TI>rki ezlowieka tego, którc:.to uciska życiu polityczny;; i budowie pań ~awsze. pozo:~aną _w llteraturze., 
całe „ano' żyeia ustroju knpita· go twórczoś6 nabiera w każ_ ivzro,;t. svnntlomości w m~sach \ustrój kapitalistyczny . . Był prze stwa radzieckiego. Swym ci~- stan.0:V1ąc J J na3bardzieJ w~. 
Ji~tyezncgo. Od dziecka zarabia dym nowym . nt:vorze wi~ksz~,j rob~tmczyc~, dał 0?raz świadC: ciwnikiem pozbawionego t;e6\li ~yin 'Jl~Órem walcz;vł j~ko pis<i:rz tościo Ne pozycje. '( 
na utrzymanie najcięż8zą. pracą. siły rewolucyJneJ. Sam sta.Je się 1neJ, oparteJ o teorię rewolucyJ· sentymentalnego humamzmu, 1 publicysta o postęp 2 sprawie· łJeksander Rowil'isld. 
SV ęuruje po bezkresnych obsza. l w literaturze jej &ymbolem. Ma ł:uq. walki. „Matka" otworzyła niezdolne,i;:o do :walki o l)rawa I dliwość avołe~zna n~ cały_m 
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GLUS P I O I I~ K U W S K 

Kronik~ Piotrkowa Przed 111 Hra;oH'ą,.. z;azden1 

Czteroletni · dorobek ZSCh 
w pracy o nowe oblicze wsi polskiej 

W związku z III Kra
jowym Zjazdein ZSCh se 
kretarz gen. Zv•iązku 
pos. Bodalski w wywia
dzie udzielenym przedsta 
wicielowi Polskiej Agen 
cji Prasowej PAP podsu 
mował najważniejsze o
siągnięcia ZSCh . w okre
sie jego czteroletniej dzia 
łalności. 
Związek Samopomocy 

XOMU WINSZU~ . Chłopskiej powołany został 
Niedziela, dnia 3 kwietnia do życia przez Kongres 

1949 r Chłopski, odbyty w dniach 

uzależniona była na prze- ków n.a 31.12.1948 r. wyno• 
strzeni istnienia Związku ~IP około 1,200.000. 
przede wszystkim od roz- W początkowym okresie 
nych czynników polityczno- działalności zasadniczym za 
społecznych. Historia ZSCh daniem ZSCh był współu
wykazała, że największy na dział w realizowaniu refor 
pływ w szeregi · Związku ma my rolnej i zasiedlaniu i za 
ło i średniorolnych chłopów gospodarowaniu Ziem Odzy 
przypadał zawsze w okresie skanych. 
wzmagającej się walki Ida w miarę szybkiego roz
sowej na wsi i przemian po woju życia gospodarczego, 
lityczno - społecznych w politycznego i kulturalnego 
kraju, w Polsce, przed Związkiem 

stawały coraz to nowe za-
dania. "' 1.200.000 CZŁONKOW 

Dziś: Ryszarda 30 i 31 grudnia 1944 roku w 
-o-- Ostatnie wybory, które po 

WA..!NIEJSZE TELEFONY Lublinie. Zadania Związku, WALKA O NOWĄ 
SPOŁDZIELCZOSC. Urzłd Bezp1ecze11stwa Publicz. wysunięte przez Kongres, o- raz pierwszy w ZSCh pro-

gospodarczą na innych od- ZSCh, jako masowa orga 
cinkach gospodar~i wiej- niza.-:ja chłopska, reprezen
skiej. Należy tu wymienić tująca interesy biednych i 
przede wszystkim instruk- średniozamożnych chłopów. 
taż rolniczy, organizowanie w oparciu o sojusz chłop
bloków nasiennych, poletek sko - robotniczy spełnił w o
doświadczalnych w gospodar kresie swej 4-letniej działał 
stwach, doradztwa żywienio ności wielką rolę w życia 
wego, licencjonowanie zwie wsi polskiej, przyczyniając 
nąt gospodarskich, prowa- się do podniesienia jej pozio 
dzenie zakładów wylęgo- mu politycznego, gospodar 
wych, farm drobiowych i in czego i kulturalnego. Te o
nych, wreszcie zagospodaro- gromne osiągnięcia dają 
wanie resztówek poparcela- gwarancję, że nowe wielkie 
cyjnych i prowadzenie zakła zadania, jakie stoją obecnie 
dów przemysłowych, znaj- przed Związkiem zostaną 
dujących się na resztów- niewątpliwie w pełni wyko-
kach. nane. 

nego 10-49 bejmowały wszystkie dzie- wadzone były pod hasłem 
Miejski "Komtsariat .M. o. 10-4." dziny życia odradzającej się walki klasowej, oprócz uak· 
Strat l'.: • ..ama 10-72 wsi, zapewniając chłopom tywnienia mas biednych i 
Szpital tw. Trójcy 10-70 stały i bezpoś~ed~i wpły"'. średniozamożnych chłopów 

Pogotowie lekarskie nocne Ul na kształtowame się noweJ · · · ł d z · k Stalina. 45 tel 10-04 • t • . h 1 usumęcia z w a z wiąz u 
• ~zecz~is osci o~a~ oc ~onę spekulantów i bogaczy wiej 
-o- mteresow mało 1 sredmorol k" h ż ·ł · d d l 

Redakcja i administracja nych chłopów przed wyzys s ic ' przyc Y:11 ~ się o . a 
„~osu. Piotrko"."'skiego" kiem. Dlatego też głównym ~~~go umasowiema orgnmza 
P1otrkow, Al. 3 MaJa 4. In- zadaniem organizacyjnym J · . 
teresantów przyjmuje się ZSCh było zorganizowanie Obecme ZSCh ma zorga
codziennie (prócz niedziel i możliwie jak największej nizowanych: 30.222 koła gro 
świąt) od godz. 15 do 18. ilości mało i średniorolnych madzkie, 3.207 zarządów 
Rozdzielnia. „Głosu . Ptotrkow chłopów oraz kobiet i mło- gminnych oraz zarządy we 

aldego'' ul. SJowacldego Nr dzieży wiejskiej. wszystkich powiatach i wo-
26, Tel. 15-40. Realizacja tego postulatu jewództwacb. Liczba człon-

Do -i!!J września 

huta ,,Feniks'' wykona plan roczny 

Jednym z najważniejszych 
zada(>. była walka o nowe 
oblicze spółdzielczości wiej
skiej, która w poważnej czę 
ści kontynuowała stare tra 
dycje przedwojenne. W tej 
dziedzinie Związek dokonał 
olbrzymiej, pionierskiej pra 
cy. Stworzył koncepcje no 
wej, demokratycznej spół
dzielczości wiejskiej. ZSCh 
zorganizował i wprowadził 

Innym ważnym osiągnię
ciem ZSCh w dziedzinie go 
spodarczej jest organizacja 
zrzeszeń branżowych. Obec
nie przy ich organizowaniu 
główny nacisk kładzie się 
na zrzeszanie się w nich ma 
ło i średniorolnych chłopów 
i oparciu się na gromadzie. 

WSZECHSTRONNA 
DZIAŁALNOSC 

do jesieni 1947 roku gęstą Bardzo ważnym zadaniem 
sieć uniwersalnych gmin- ZSCh jest praca kulturalno
nych spółdzi.elni „Samopo- oświatowa i szkoleniowa no 
moc Chłopska", służących o- wych kadr pracowniczych. 
hecnie przede wszystkim Związek zajął się również 
interesom mało i średnio- organizowaniem ludowych 
rolnym chłopom. zespołów sportowych. któ

ZSCh rozpoczął organizo- rych obecnie działa na wsi 
wanie spółdzielczych ośrod- 1.950, zrzeszając 67 tys. o
ków maszynowych, które ro sób. 

Załoga zaoszczędzi przeszło 2 miliony zł ponad plan zwinęła później Centrala Żywią działalność rozwi-
' Rolnicza Spółdzielni „Samo nął. Związek wśród kobiet 

W świetlicy huty „Fe- tow. Grabarczyk, w imieniu Obniżenie brakow o 5 pomoc Chłopska" . . 1 . h · . · 
b l b . · procent. • · wieJS nc , organ,izug,c Je w niks" od yło się zebranie za persone u mrowego oznaJ- 0 d k ł h k h 

logi, na którym po zapozna miła, że .biuro uczyni. w. szy- Właściwe zużycie paliwa procz prac: gosp.o ar- 0 a: ?ospodyn, toryc. o-
. . . tk b i materiałów pomocniczych, czych w społdz1e~czości, - becme ~est około 10 tysięcy 

ruu si.ę z .uchwałami Ogól- :at~ać az:pia~ra~~~Jcezaf oszczędniejsze zużycie ener- ZSC~ przez długi ~zas pro- z~~eszaJących 200.000 człon. 

Kronłka teatralna 
Teatr Nowy w Poznaniu wy· 

siąpił z premierą komedii Shawa 
,.Candida". Sztukę reżyserował 
Emil Chaberski, dekoracje wyko 
nano według projektu Stan i sła· 
wa Jarockiego. 

• * • 
· Teatr im. S. Jaracza w Olszty 

nie przygołowuje dwie prapreml 
ry polskie. P:erwszą z nich bę
dzie sztuka H. tysakowskiej pt. 
„ Błękitny ton" osnuta na tle ży 
cia Chopi na, w reżyserii Haliny 
Slar5kiej. która · ' , : 'ą p : Jedno· 
cześnie w roli George Sand. Dru 
gą komedia pt. .,Zapora" J. Dy 
bowskiego kierownika literackie 
go teatru. 

• * • 
Teatr Ziemi Pornorskiep w To 

runi u zainicjował wy jazdy do 
poszczególnych gmin. Najbliż· 
sze przedstawienia sztuki ame· 
rykańsk ! ej pt. „Lisie gniazdo" 
odbędą się dla przodowników pra 
cy i okol'cznych chłopów w 
Chelmży oraz na 5cenie świetli
cowej wzorowej wsi sarnopomo 
cowei C'irobocin pod TornniPm. i;ipk:a.Jowe.J Narad! Oszczę- zwróci uwagę na oszczędną gii elektrycznej. wadził szeroką działalność, km. 

•dnosc1oweJ rob~tmcy szero- gospodarkę papierem. · ,Usprawnienie pracy w ~~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~~!!!!!!!~~~~~~~~!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~ 
~o ?ysk~towah ;iad tym, w wyniku obrad zebrani warsztacie mechanicznym. F b k B • 
Jak i gdzie nalezy oszczę-\ pracownicy uchwalili nastę Zmniejszenie czasu postoju 8 ry 8 na Ug8(U 
dzać, aby wnieść godny pujące wytyczne wzmożo- maszyn. d k • "' k 
wkład do ogólnokrajowego nego oszczędzania: Przy pełnym wykorzysta- pro u UJe pr„elwory owocowe na e sport 
planu oszczędnościowego. „Przestrzeganie punktual- niu wszystkich tych możli- ~ 

Zebranie zagaił dyrektor :iego przybY':'ania do pracy wości zapl.anowaną s~~~ 0 - Nie wszyscy piotrkowia- wi bielenia komór do cebu ganizowano kurs dla ana!1fa 
huty tow. Trojan, do pre- 1 o~c~odz~ma . ~ . prac.y. szczędnosci . 13 nul~o!lów nie wiedzą, że znajdująca li i rozlewaczek. betów. Po godzinach pracy 
zydium zaproszeni zostali: Zmn.ieJszeme ilosci godzm przekroczy się 0 • 2 miliony się przy ul. Limanowski.e- Dużą inicjatywę przeja- robotnicy chętnie korzysta
I-szy sekretarz koła PZPR nadliczbowych przy robo- złoty~h. T~yletm plan pro go Fabryka Przetworów O- wiają tutaj robotnicy po li ją z istr.iejącej czytelni i bi 
Józef Trajdos, przodownicy ~ach gorących, wyładunkach du~cJi będzie, ~ko~?ny do wocowych jest jednym z wię nii kulturalnej. Ostatnio zor blioteki. S. 
pracy Marian Henryk, Kry- i rozładi:nk~ch. . . dma 15 ~zes?ia br. . kszych tegó rodzaju zakła- ------------------------
styna Adamczyk, Józef Wró Wzmo~.el?'ie :V~dałności Zob~wiązam~ . po~zsze dów w naszym ' wojewódz-
bel oraz przedstawicielka prod;i~cJi 1 podniesieme jej ro?otmcy p~y3ęli burzliwy- twie. O jej wielkości świad 
z:MP Grenda Janina. Jakosci 0 25 procent. mi oklaskami. K. M. czy wartość produkcji, któ-

Referat wygłosił dyrektor ra w roku 48 wyniosła 171 

Codziennie gazety dla wsi 
dostarczają listonosze wiejscy 

tow. Trojan. J k os• d młod • • milionów złotych. Na rok 
„w naszym zakładzie pra a „czę za z1ez bieżący planuje się zwięk-

~y - powiedział t:iw. Tro- w fabryce Braci Luberto szyć ~r.odukcję do wartości 
3an - zaplanowaliśmy na " 200 m1hon6w zł. Fabryka na 
rok 1949 zaoszczędzić 13 mi W ramch ogólnokrajowe- lna terenie zakładów znajdu Bugaju zaspakaja potrzeby 
lionów złotych. Jest to su- go planu oszczędnościowego je się spory zapas drobnych rynku wewm:trznego i rów
ma dość znaczna, jednak załoga fabryki B-ci Lubert odpadków, młodzież postano' nież eksportu. 
przez współpracę między po zaplanowała zaos:;o;czędzić su Wiła je posegregować, zdat Pracownicy rozumieJąc 
sz:zegól_nymi dzi.ałami i od- mę 3 milionów złotych. Łą- ne użyć do robót powtór- z~aczenie produkcj~ z~kła
dz1ałami nakreslony plan cznie z kierownictwem i dy nych, resztę odesłać do skła dow dlH gospodarki ogolno
przekroczymy. Należy tylko rekcją opracowano szczeg6- dnicy złomu. Ponadto ZMP- krajowej starają się, 'lżeby 
!l.~y. wszyscy bez ~yjątku łowy plan oszczędnościowy. owcy postanowili punktual- wyprodukować jak najlep-
mieli na uwadze wspolne do Młodzi ZMP-owcy zwróci nie przychodzić do pracy, o- szy gatunek. 
bro zakładu. li uwagę, że należy umiejęt- raz w :Pełni wykorzystywać Od roku istnieje tutaj 

Gdy unikniemy postoju nie gospodarować materiała godziny pracy. współzawodnictwo pracy, 

58 listonoszy wiejskich na 
szego powiatu codziennie 
dostarcza na wieś gazety, pe 
riodyki i czasopisma. Wraz 
z rozwojem współzawodnic
twa poprawiła się ostatnio 
sytuacja listonoszy wiej
skich. Na skutek reformy 
płac wzrosły znacznie zasad 
nicze zarobki listonoszy 
wiejskich, a niezależnie od 
tego wzrosły również pre
mie. 

W pracy listonoszy w przy 
szłości mają nastąpić znacz 

ne usprawnienia. Między in 
nymi projektuje się zastąpie 
nie używanych obecnie 
przez listonoszy rowerów 
lekkim motocyklami pol
skiej produkcji. 

1 maja rb. w miejscowości 
Przygłów naszego powiatu 
otwarta zostanie nowa agen 
cja pocztowa. Oprócz miesz 
kańców· Przygłowa ucieszą 
się z tego liczni wczasowi 
cze, którzy chętnie tutaj co 
rocznie przybywają. 

s. 
maszyn przez- ostrożne ob mi pomocniczymi. Poniewa~ H. które obejmuje wszystkich 
chodzenie się z nimi, gdy pracowników. Na skutek te 
zmniejszymy braki i zwró- go, mimo pewnych trudnoś Zycie organizacyjne pracowników Ubezpieczalni 
cimy czujną uwagę na ma- Nowe zielen' ce ci,plan produkcyjny na rok Onegdaj odbyło się się ze 
gazynowanie gotowych wy- 1948 załoga wykonała w 120 branie członków Związku 
robów - to bez trudności na terenie Piotrkowa procentach. Zawodowego Pracowników 
plan zrealizujemy. Najważ- Dzięki pomysłom robotni Instytucji Ubezpieczalni Spo 
niejszym jest, abyśmy wszy Zarząd naszego miasta kła niem ilości skwerów W na- ków w roku ubiegłym za- łecznej w Piotrkowie, na 
scy czuli się współodPowie- dzie duży nacisk na roz-;,u szy~. mieście zaszła. konie- oszczędzono 3 miliony zł. W którym po wysłuchaniu reie 
dzialni za nasze wspólne do dowę i uporządkowanie zie ~ZD:?sc b_udowy nov:eJ oran- roku bieżącym zaoszczędzo- ratu dyrektora ob. Słotwiń 
bro". leńców. Jesienią ubiegłego t.eru, ktor~ z:i.pewn.iłabł" do no już 8 milionów złotych skiego i ożywione; dyskusji 

W dyskusji nad refera- roku celem zwiększenia stateczną ilos~ ~asion 1 sa-\dzięki ulepszonemu svstemo zebrani przyjęli rezolucję, 
tern udział wzięli liczni pra drzewostanu zasadzono o- dzonek. Oranzeria wybudo-.-------------------~----~ 
cownicy huty k ł 9 t d k wana została przy ul. Roo- lntemelacje nasz11ch OzJJlelników · o o ys rzewe i upo- lt 2 f'f Tow. Grzegorzewski, to- . . . . seve a · k 
karz, w imieniu warsztatu rządkowano trawniki 1 skwe Zarząd Miejski w miarę Miesz ańcy ulicy Stalina 
mechanicznego oznajmił żery. swych możliwości robi wszy proszą o rozdz1·e1n1·ę mleka 

solidaryzującą się ze stano
wiskiem Rządu w sprawie 
unormowania stosunków 
między Państwem i Kościo 
łem. 

Rezolucja została przyjęta 
jednomyślnie długo niemil
knącymi oklaskami. 

wscyscy zatrudnieni tam Obecnie w związku ze stko co może, aby zwiększyć 
pracownicy postarają się zbliżającym się okresem let ilość zieleni w naszym mie· 
skrócić czas remontu ma- nim przystępuje się do bu ście. Należało by jednak, a
szyn i zużyć przy tym jak dowy nowych skwerów. - by mieszkańcy również prze 
naimniej materiału. Urządzone one zostaną przy jawili w tym kierunku ini-

Istniejące przy Ubezpie
czalni Społecznej w Piotrko 
wie Koło Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej rozwi 
ja się coraz pomyślniej. O
becnie Koło to liczy 80 

Szanowny Tow. Redakto- su stoi pusty sklep. Było by członków i wykazuje dużo 
rze! to wielkim udogodnieniem inicjatywy, organizując licz-

Tow. Popielska, pracowni zbiegu ulicy Polnej i J, Sta cjatywę. Uczynić to mogą 
ca sortowni, działu opako- lina. Na mięjscu ruin po przez uporządkowanie halko 
wań, zwróciła uwagę na o- koszarach Franciszkańskich, nów i upiększenie ich kwia 
szczędną gospodcw-kę mate- oraz przy zbiegu ulic Jer_ozo tami. Spodziewać się n::ileży, 
rialami, używanymi do opa- limskie; i Curie - Skłodow- że piotJ·kowianie zwrócą na 
kowania, jak papier i skiej. ten fakt uwagę. 
drzewo. Pracownica biura, W zwiazku ze zwieksze- 'Rn 

Kilkakrotnie na łamach dla okolicznych mieszkań- ne akademie, odczyty, poga 
„Głosu Piotrkowskiego" po- ców, gdyż nie potrzebowali danki, prenumeratę pism 
ruszana była sprawa no- by chodzić po mleko aż do radzieckich itp. 
wych sklepów mleczarskich. rozdzielni przy ul. Sienkie- Na odbytym ostatno zebr:1 

W związku z tym miesz- wicza. niu dokonano wyboru 4 de 
kańcy ul. Stalina zwracają Należy się spodziewać, że legatów na Zjazd Powiato
się o otwarcie takiej placó- czynniki kompet::ntne zwró wy oraz wytypowano 2 kan 
wki przy ul. Stalina 41 - cą na ten fakt uwagę. dydatów do Koła Preleizen
arl7.iA i117. nrł rłłn7.c;7.Pi:to cza- Stała cz:vtelniczka H. H. tów 'pż . . 
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I Dst• o godz. 19.15 komedia -J- O d i I I I 

::;::~-:;:· """"'-.::·~=·';.' S ąo ik „ •-e • . h 1 • W• I ABC s'portOwca 
:ejr~~J!::~E~~a~~~;ZZ) po amy Się w a I 1my. ·u st~~~:~s;;;~~c:z:E~?::?i2~~~~:. 
1o~~;ia.0 ~~!~~u!~~ 5 :~s!~~~!: Dzisiaj możemy być św;adkami spotkania Nowara- Taborek ~a g~r;-n~:z~~~p r~~~ k~~~e~o:t::U ~yt:i~ 
ł J'. Sandee.u pt. ,,Zi~6 pana p ł . . . większy, niż szerokooć barków, .na ' - klaśnij 
Poirier' '. rzys owie mow1: „do zmuszając Ich przeważnie już ków pokolenia starszego. Po- w dłon:e nad głową, na 5 1 6 _ powoli opuść ra-

:R' tCT.eCh razy sztuka" - 1v pierwszych starciach do ka- jedynek Nowary z Taborkiem, l 
PA STWOWY TI!An miejmy jednak nadzieję, że pitulacji. który jak' się dowiadujemy z 1 miona hokiem w dól. 

POWSZECHNY już więcej się n'e uda prze- Trudno jest w chwili obec- miarodajnych źródeł znajduje Całość p.owtórzyć 8 - IO razy . 
.,, lodzi al. U-go Listopada 21 ciwniJ:om pięściarzy Zrywu nej przewidywać, i kim się się w baordzo dobrej fonnie, _ _ 2. W postawie zasadniczej o stopach zwartyl:h 

Dzij o go<h. 19.15 komedia J . ograbrnć ich ze wszystkich dzisiaj spotkają ci pięściarze. powinien stać s:ę pokatLem bo • sta.ńl Na 1 - wspięcie, na 2 - przysiad o kolanach 
!zanlawsk!tlgo „Dwa Teatry" z Ka- punktów w spotkaniach fina- Możliwe, że do pojedynku z ksu, stojącego na wysokim po _L zwartych i p.owolny wznos ramion w przód, na 3 
rolem Adwentowlc1'elll w roli gl6w- !owych o drużynowe m·strzo- Ponantą stanie dzis 'aj Rogal- ziomie i dostarczyć nam wielu - do wspięcia na palce I opust ramion w dół, n1 
aej. stwo Polski. Dzisiejszym prze ski, a być może, że Krawczyk emocji. ' - postawa. Całość powtórzyć 6 - 8 razy. 

Retyserla: Irena Gryw ińska ci~ikiem łodzian b~d.zie ze- w każdym bądź razie tak je- Wymieniając te dwa spotka- 3. W dość swrokim roi.kroku st.ańl Lewa dłoil 
łcenografla I kostiumy: Z. Strze· spot Batorego - druzyna Po- d~n jak i drugi będą mieli nia nie mieliśmy na myśli te • na biodro, prawą na głowie złMJ Na 1 - •klon 
Jeckl. nanty i Nowary. Ci dwaj pię- bardzo •ciężką przeprawę z tylko one będą godne obej;ze- tułowia w lewo, na 2 - wyprost tułowia, na 3 -
l'EATR KAMERALNY DOMU ści.ar~e z~obyli ubiegłej nie- młodym i utalentowanym ślą- nia przez zago17.ałych zwolen- _li_ silniejszy sklo'I) tul01V1ia w lewo, na 4 - wYJlroat 

ZOLNIERZA dZ'1.eh ~uz~ rozgłos. Ponanta zakiem. . ników sportu pięściarskiego. tulowi.a. Powtórzyć 4 razy. 
ul. Daszyńsk!erro 34. ub1egłeJ niedzieli stawiał tak Drugim, najbardziej frapują Pozostałych sześć walk może Układ rami<>n zmień: prawa dłoń na biodro, 1„ 

„ skuteczny o ór A tk' · tk · b dz' d ~ wą na głowie :tlóżl Skłony tułowia w prawo -
OSTATNI!! CZTERY DNI kome- . . P . n icw1czo- cym spo amem ę ie we; nam ostarczyć nie mniej cie-

Wl, ze po ogłoszeniu werdyktu dług naszych przewidywan kawych zmagań pomiędzy re- ćwicz! 
dio - farsy E. P.ietrowa „WYSPA sędzic;iwskiego przyznającego spotkanie w wadze średniej. prezentantami dwóch na.jwięk '· W małym rozk1oku o 1 m od ściany stańł 
POKOJU". Dziś dwa przedstawie- zwyCJęstwo zdobywcy brązo- Powinni tu naszym zdaniem szych okręgów robotniczych w dl. Na 1 - opad do podporu o ścianę na ugiętych 
alia o godz. 16-ej i 19.15. Kasa wego i:riedalu na Olimpiadzie spotkać się Nowara z Tabor- Polsce, pretendujących do su- _J.ll__ ramionach, na 2 - odepchnąć się ramionami od 
~na od 12-ej. tel. 123-02. Londynskiej _ na widowni kiem. Wiemy, że Nowara nie premacji w naszym pięściar- „ śóany 1 do postawy wróćl Całość powtórzyć 6 -

TEATR „OSA„ rozpętała się burza protestów. ma wielkich trudności w stwie. 8 razy. 
Traugutta 1 tel. 212-70 O formie Nowary dochodzą przejś.ciu do ~a~i półcię.żkiej, Na zako~~z~nie przypomina 5. Ok.raki-em na krześle, przod<tm do oparda, 

O godz. 19.30, w niedzielę I iwlę nas już od dłuższego czasu (od wyda.ie, ;iam s;ę Jednak, ze wo m~, 7.~ dz1s1eJsz.v mecz odbę- siądź! Na 1 - skłoń się d<> lewej nogi I obu dloń-
k o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń- pamiętnego meczu z Tormą} bee dosc wyrownanego zespo- dzie się w hali Wimy o godz. ~ o mi za lew4 nogę w „kostce" chwyćl 
uiego I z. Wiehlera p. t. „Rycerz J'ak najpochlebnieJ·sze słuchy łu śląskiego nie zajdzie ta ko- 11-tej. Publiczność p.ros:..ona „ Na 2 - wyprost do siadu, Cna! 3ść- swtk1on6~~11 r•· 

. · nieczność i jeden z najle- jest 0 wcześniejsze zaJmowa· w11 nogę, na 4 - wyprost. a o po ·~1v „ -
Szalony" s A. l>ymn1t. S~ąz~ wszystkim swym prz:- pszych techn ików naszego mło nie miejsc aby uniknąć niepo }v 6 razy. 

TB.Ant „LUTNIA'" c1w.rukom bardzo szybko odb1e dego pokolenia i;potka się z trzebnych scysji i nie zakłó- 6. Połót na głowie krą:7.ek tekturo'"T lub inny 
rtotrkow1ka 243 rał ochotę do dalszej walki, jednym z najlepszych tech.ni- cać porządku ocganiza:toro:m. przybór z.astępay (byle nie cenny talerzyk od 

Dzlł ł codziennie o godz. 19.15 
•BARON CYGAilłSKI" operetka 
w 3·ch aktach (• odsłonach). 

• -;. h~~~ - · 
i'··~ 

, ~·:.',, ~. ~.r ~~. 'r.i ł 
. . I . . I , ., I , ' 

'.ADRIA - „G<>al" I „Puchar Tatr" 
poranek o godz. 12-ej „Zagubione 

Dni". 
!At.TYK - „Dżulbars" 
BAJKA - „Rudzielec" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina". 

HEL - „Znak Zorro" 
MUZA - „Moja Siostra Eileen" 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska.„ 
PRZEDWIOSNU! - „Serenada w 

Dolinie Słońca" . 

Dział olicl~lną LO„PN•u 
pcrcel.an<1weg<> kompletu). 

• Staraj alę teru: usiąść, a następni• poloty~ 11.a -
Komunikat Kolegium Sędziów Nr 6 j_ 

piersiach, mowu usiąść 1 wstać" tak. aby przy tym 
nie spadł z głowy krążek. 

, 7. Pół minuty bieg w miejscu lub dokoła po
koju. 1) Ob~ada zawodów o mistrzos- niarz Zawadzki 

two dn. 3. IV 1949 r. 11 ŁKS I Pab. PKS - Resursa 
(godzina, boisko, kluby sędzia) Szytenhelm. 

15 Tomaszowianka, Tomaszów 9 PKS I Pab. PKS II - Resursa II 
Con{;ordia Olejnik Szymański 

11 Zgierz (miejski) Włókniarz 16 Skierniewice Unia - Legia Ra-
Tur Hanysz cięckl 

9 Zgierz (miejski) Wl<lkniarz II 16 Aleksandrów DKS - Ogniwo 
- Tur II Ekler Zawierucha. 
11 ŁKS ł.KS - ZZK Walczak' Wł. 14 Aleksandrów DKS II - Ogni· 
9 ŁKS ŁKS IJ - ZZKll Dębski wo li Lewandowski 
15 Koluszki ZZK - Boruta Jędra- 11 Leflm Gniazdo 
szczak Kaźmierczak 

Ognisko 

13 Koluszkt ZZK U - Boruta II 9 Legii Gwiazda II - Ogniilo II 
Górecki Stanisław. Jachowicz 
1~.30 ŁKS ł,KS II - Tur III Pie· I Liniowi na zawody ŁKS - War· 
karski ta kol. kol. Pogodziński, Szumlak. 
11 boisko Turu Bawełna - Włók· 2) Od dnia dzisiejszego ustala się 
u-1111.-•ql& lfllSSXllll-1111-llll_m,_H,_llll-0 

następujące ryczałty za przejazdy 
łącznie z di-etą: 

8. P6l minuty spokojny marsz. 

Ruda Pab. - 300 zł„ Aleksandrów D • • • 
600 zł„ Konstantynów 600 zł., z1s1e1sze 
Pabianice 600 zł., Zgierz 600 zł„ 
Ozorków 750 zł„ Głowno 1400 zł. Piłka nozna: sfadion LKS 
KoluszkA 1400 zł„ Łask 1400 zł„ Włókniarza, o godz. 15.30 z.awo 
Rogów 1400 zł„ Kutno 1700 zł„ dy o mistrzostwo p;erwszeJ ligi 
Piotrków 1700 zł., Skierniewice ŁKS Włókniarz - Warta (Poz -
1700 zł., Zd. Wola 1700 zł„ To- nań) poprze<ł2one przedmeczem 
maszów 1800 zł, Sieradz 1800 zł. LKS Wlóknianz lil - TUR Il. 

3) Zgodnie z poieceni6ID PKS na. zawody 0 mistrzootwo klasy A 
leży odczytać przed ro21pOCzęclem okręgu łódz.kiego, godz. I I-ta 
zawodów poniższy komunikat: boisko LKS Wlókn:arz: LKS 

„W związku ze zdarzającymi etę Włókniarz IB ZZK Łódź, 
cora~ części.ei wypadkami brutal- bo;sko Zgierz: Wl&kniarz 
nej 'gry i .stale zwlększaj11c11 się 
Ilością kontuzji i niieszczęśliwych Spójnia, godz. 15-ta, boisko To 

maszów: Tomaszowianka wypadków Wyd:z.lał Gier I Dyscy-

• imprezy •• „ 
i meta o godz. 9 w Pabianicacti 
przy Parku Wolności. Wyśc:g 

na rowerach turystycznych od 
będzie się na dystansie 30 km; 
dla posiadaczy licencji i kart 
wyśc:gawych na dystansie 
50 km. 

GLOS -
orcan Lódzklego Komltetn 
I Wojewódzkiego Ko1r1ttetn 
Polskiej ZJednoczoneJ P:lrtU 

RobotnlczeJ 
Redaguje: 

JtOBOTNIK - „Aliszer Nawoll" 
~OMA - „Trzeci Szturm" 
JlEKORD - dla młodzieży „Czaro· 

dziejskie Ziarno", dla dorosłych 

„Na tropie zbrodni". 
!TYLOWY - I-szy sean1 dla mło· 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Skloriowska". 
$WJT - „Biały Kieł" 

Co usłyszymy przez radio 
pliny zawfadamia, że wszelkie prze Concordia, boisko Koluszki: 
jawy brutalnej gry będii Jak naj- ZZK Koluszki - Boruta. 
'bardziej surowo I b-ezw-zględnJe Boks: hala Wimy, godz. 11-ta 

Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Adres Redakcji: Łódź, Piotr
kowska 88, III p. 

TATRY - „Niecierpliwość Serca" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - Dżulbars". 
WŁÓKNIARZ - ,.Volpone" 
ZACHĘT A - „Nauczycielka bawi 

s i ę". 

Odcz}'t 
W dniu .( kwietnia o godz. 19-ej 

rw lokalu Nacrelnej Organizacji 
Technicznej, Piotrkowska 102, od· 
czyt dyr. Gran.asa Przemysława n.a 
temat: 

„Stosowanie n.owego sy&te.mu wy 
ltres6w do analizy d.7.ń.alalności za
ltladów". 

Program na NIEDZIELĘ 3 kwietnia 
6.45 Sygnał ~su i pobudka, 6.50 
Program dnia, 6.55 Muzyka, 7.00 
Wiadom. gospod. dla wsi, 7.15 Mu
zyka por„ 8.00 DZIENNIK, 8.20 
7. prasy stołecznej, 8.25 Muzyka 
por„ 8.55 Wiadom. Spoi. Komitetu 
Radiofon. Kraju. 9.00 Nabożeństwo 
z Katowic. 10.00 Audycja dla cho
rych, to .to Audycja regionalna, 
11 .00 „Wszechnica Radiowa", 11.20 
(ł.l Chwila muzyki, 11.25 (ł.) Ko
munikaty, 11.30 (ł.) Lekk.!e piosen
ki, 11.45 (ł.) „z frontu radiofoni· 
zacji" - wiad. w omów. Dyr. Okr. 
PR. A. Smiejana. 11.57 Sygnał cza
su i Hejnał, 12.04 Poranek sym
foniczny, 13.00 Radiokronika, 13.10 
Najciek. aud. przyszłego tygodnia, 
13.15 „Niedziela na wsi", 14.00 Po· 
gad.anka przyrodn. 14.10 Audycja 
słowno - muzyczna dla d1'ieci, 

14.30 Muzyka poważna, 15.00 „w karane z zastoS()waniem najwyt. zaWQdy o m;strzostwo Polski 
100-lecie śmierci Juliusza Słowac· szego wymiaru karyl Zryw - Batory. 
kieqo', 16.00 DZIENNIK POPOł.UD· 4) Poleca się referatom obsady 
NlOWY, 16.25 Koncert ~lskiej Ka· w podokręgach obsadzać mlejsco- 'Lekkoatletyka: &tadion LKS 
peli Ludowej, 16.45 „N<>we k.siąż- wym! sędziami liniowymi uwody Włókniaria, godz. 9.30 LOZLA 
ki", 17 oo (ł.) Koncert rozrywkowy, kl . A. organizuje biegi na przeł.aj dla 
18.10 „Pan Tadeusz" 18.30 „żywe ----- kobiet na dystansie około I km, 
wydanie dzieł Chopina". w przer- Uwaga pi/karze dla juniorów około 2 km i dla 
wie: „Liryka Słowackiego", 20.00 seniorów około 3,5 km. Będzie 

DZIENNIK WIECZORNY, 20 45 (L) z~:qikowca - Zrywu to ofi<:jalne otwarcie sezonu 
Wiadom. ""Ortowe l<>k„ 20.55 (L) rr le' -k"etletyczn..ao w Lodz·1 -„ "erowniclwo Se«c1'i Piłkar- " ""' ~„ · Komunikaty, 20.58 (ł.) Omów. progr. 
lok. na jutro, 21.00 „Czechosłowa· skiej ZS Związ•kowiee • Zryw p:fka rtczna: sala YMCA od 
cja przemawia do Polski", 21.30 w_zywa . w~zystkic~. piłkarzy l godz. 9.30 dalszy ciąg turnie.iJJ 

N · f I"'' 22 00 W! k1erownikow sekC}: byłych klu- . . 
„ a muzyczne) a 1 • · a· bów, obecnie wchodzących w dmz.yn s.zkolny. eh, o. m. istrzostw. <>. 
domości sportowe, 22.10 Muzyka 
taneczna, 22.45 (L) Koncert tyczeń skład ZS Związkowiec • Zryw, W s1atkowce zensk1e1 I męskiej 
(cz. I). 23.00 Ostatnie wJ.adomości, do stawienia si~ dz;siaj, dnia oraz w koozykówce męskiej. 
23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Pro- 3.4'. br. o godz. lO·tej na boisku z d k I ki • LKS Włók 
gram na jutro, 24.00 (Ł) Koncert Zrywu w Parku Ludowym. . awo Y 0 ars e. 
życzeń (cz. II), O.IS (L) Zakończenie Obecność obowiązkowa pod marz urządza ~awody szosowe 
audycji i Hymn. rygorem organizacyjnym. dla seniorów i juniorów. Start 

Druk.: 
Zakłady Graficzne R. s. W. 
„Prasa" Łódt, Ul. ltwtrlri 11, 
tel. ZOS-ł2. 

Teleton71 
'łedaktor na~elD;r: llł-U 
Zastępca red. nacz. 211-es 
Sekretarz odpowiedz. 211·23 
Sekretariat Ol{óln;r: 22S-211 
Dział part;rJDJ' 22!-29: 25ł-~ 

wewn. li 
Dz.lał ll:orespondentOw 
robotniczych l chłop. 
sklcb oraz redalttorów 
gazet łclennycb: Z1t-ł2 
Dział mutacll: 211-U 
Dział miejski J aport.: 25ł·ZJ 

wewn. R 1 u 
Dział ek„nomlczn;r: W-29 
Dział rolnJ': wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 1'12-Jl: 1118-81 
Kolportat: 
f.ódt, Piotrkowska 70, teL 222-22 
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Tragedio Amerykańsko 
Aby się opanować, spojrzał przed siebie. Spojrzał na 

ręce panów Belknapa i Jephsona, leżące przed nim na sto
le. Każ.da z nich bawiła się ołówkiem, zaś właściciele ich 
patrzyli na Masona i na stojącego przed nim człowieka o 
dziwnie błędnym wzroku. Jakaż różnica między małymi, 
miękkimi i białymi rękami Belknapa, a długimi, opalony
mi, węzłowatymi, kościstymi dłońmi Jephsona. A jakaż róż 
nica między zachowaniem Belknapa, ktory delikatnie, sło
dziutko wymawiał miłym głosem: - Myślę, że przysięgłe~ 
go można będ:z.ie przyjąć - a głosem Masona, z którego ust 
wypadało jak trzask rewolweru: - Wyłączony! - albo po
l\J.1olnym, lecz silnym szeptem Jephsona: - Usuńmy go le
piej. Nic nam z niego nie przyjdzie! 

Naraz Jephson z.wrócił się do Clyda: 
- Siedź pan prosto! rozejrzyj się dokoła! Nie pochylaj 

się tak! Patrz ludziom w oczy, uśmiechaj się swobodnie, 
~eżeli, oczywiście masz ochotę się uśmi~hać. Patrz im ko
niecznie w oczy, Clydzie. Oni ci nic złego nie zrobią. To tyl--: 
ko farmerzy, którzy się zeszli na ciekawe dla nich widowi
lko. 

Clyde widział tylko, źe jest pod baczną obserwacją re
pol'ter6w i rysowników, i uiczerwienił się mocno. Domy
ślał się, co jest w tych słowach rzucanych szybko na papier, 
co jest w tych oczach, pełnych gorliwości, studiujących 
każdy jego rys, każ.dy gest. 

Wszystko dla dzi,.enników - jego twarz pobladłą i drżą
ce ręce - wszystko tam umieszczą„. jego matka w Denver 
ł każdy w Lycurgus będzie czytać i oglądać. Dowiedią się, 
lłak spojrzał na Alden6w, jak oni wpatrywali się w niego 
~ cm ot:13 zwrócił w inną stronę.!! musi, JnUSi koniecznie 

wziąć się w karby, usiąść spokojnie 1 patrzeć swobodnie, 
bo Jephson może zniechęcić się do niego. 

Zdusił w sobie przemożny · lęk, podniósł oczy,• 8pojrizał 
na prawo, na lewo i rozejrzał się po sali. Od razu oczy je
go padły na postać, której tak się obawiał ujrzeć. Był to 
Tracy Trumbull, który przyszedł tutaj zainteresowany może 
sprawą z punktu widzenia prawnego. a może tylko przez 
ciekawość, bo chyba nie przez współczucie i sympatię dla 
Clyda. Patrzył teraz nie na niego na szczęście, lecz na Ma
sona, który zadawał pytania jakiemuś grubemu jegomo
ściowi. Koło Trumbulla stał Eddie Sells, który zaopatrzyw
szy swe krótkowzroczne oczy w silne szkła zwrócił je w 
stronę Clyda, lecz chyba go nie widział, gdyż nie uczynił 
żadnego znaku. Ach, jakież to wszystko niemiłe! 

O parę rzędów dalej - oboje państwo Gilpin, których, 
oczywiście, musiał Mason wynaleźć. Co oni mają do powie
dzenia? Czy o jego bywaniu u Roberty? Czy o tym, w jakiej 
tajemnicy to się odbywało? Nie bardzo to będzie dla niego 
korzystne, z pewnością ... O! są i Newtonowie! A oni co opo
wiedzą? Pewnie o życiu Roberty, jakie prowadziła przed 
jego poznaniem„. A to jest Gracja Marr, którą często wi
dywał, lecz spotkał się z nią tylko raz na Crum Lake. Ro
berta wcale jej nie lubiła. Cóż ona powie? Opowie natu
ralnie o tym, jak się spotkał z Robertą, bo cóżby mogła 
powiedzieć innego? A tam ... kto to? Nie, to nie może być! 
ale chyba tak„. tak, na pewno ... to Orin Short, którego pro
sił o radę, a który skierował go do doktora Glenna. Więc 
to tak! przyszedł, aby o tym powiedzieć ... z peWl!'lością! Jak 
to ludzie pamiętają takie rzeczy, nigdyby nawet nie przy
puszczał... A tam dalej„. za tymi... Aldenami, jakiś wielk1, 
wąsaty, jegomość, podobny do kwakra, awansującego ban
dytę„. tak, to Heit. Widział go w Three Mile Bay, a potem 
tego dnia, kiedy go wbrew jego woli zawieziono znów do 
Big Bittern. Tak, to koroner, a koro nLego właściciel got1-
pody, który kazał mu się zapisać w gośpodzle. Tut obok 
nich przedsiebiorca lódek. od któreao Yo'Yll&ial łódź. ~ 

nich wysoki, chudy · przewodnik, ten sam, który wiózł gai 
z Robertą ze stacji Gun Lodge; teraz w taki prostacki spo-c 
sób przygląda mu się głęboko osadzonymi, małymi, zwie·· 
rzęcymi oczp.mi i gotów jest najwidoczniej opisać ze wszy
stkimi szczegółami ich jazdę z Gun Lodge. Czy też pamię
ta jego zdenerwowanie i niepokój? Clyde pamięta to dosko
nale. Jeżeli tak jest, to jaki rezultat będzie miała jego o
brona, mówiąc o zmianie uczuć? Może by pomówić o tym 
jeszcze z Jephsonem? 

Mason! Jakże on odstr~zająco wygląda„. ale jaki jesi 
energiczny! Ile musiał włożyć pracy, żeby wynaleźć wszy
stkich tych świadków i wydobyć od nich zeznania! Teru 
siedzi i przyjmuje przysięgłych, a za każdym razem, gdy 
wywołuje: - Przyjęty! - Jephson odv..Taca się lekko, niEt 
patrząc nawet, i mówi do Belknapa: 

- Nic nam z niego nie przyjdzie, Alvinie. PotrzebnY. 
jak dziura w moście! 

Be~knaip, zawsze wykwintny i słodki, odrzucał przysię•. 
głego i okazywał zadowolenie, gdy jego zdanie przeważał~ 

Wreszcie ku wielkiej uldze Clyda ów wiekowy urzęd"" 
nik obwieścił starczym głosem przerwę do drugiej po po~ 
ludni u. 

J'ephson uśmiechnął się do Clyda. 
- Cóż? dopiero pierwszy akt się skoóczył ..- odezwał 

się. - Nie był chyba taki przykry, co? Trzeba teraz wyJśd 
i najeść się porządnie o zwykłej porze. Popołudnie będzie 
długie i nudne, przekanasz się pan. 

Kraut z Sisselem i policjantami znów otoczyli Clyd<lf 
I Zt'fÓW tłum krzyczał: 

- Idzle! idzie! Tutaj idzie! 
A jakaś otyła, ro:z.lana kobieta, przecisnęła się prze.i • tlum wołając: 
- Chce na 

d~ córkil 
ciebie popatrzeć, chłopczv,ku. Mam taldt 

\D-°*3' ID. e. nJ. 


